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Jak  łatwo można było przewidzieć, oba 
naczelnicy naszych władz krajowych, au- 
tonomicmej i rz^dow^j, przemówienia swe 
przy zagajeniu sesyi sejmowej poświęcili 
przeważnie sprawom ekonomicznym i smu­
tnemu w tym względzie położeniu kraju. 
Namiestnik dotknął głównie zeszłorocznej 
klęski powodzi — marszałek obok tej klę- 
8ki słusznie postawił drugą, która głębiej 
W szkodliwych swych skutkach sięga, klę­
skę rolniczego przesilenia, stagnacyi w 
przemyśle i handlu. Obaj — z samej natu­
ry ętanowiska swego — są nieco optymi­
stami, chociaż innym jest ten optymizm 
U namiestnika, innym u marszałka. W mo­
wie pierwszego dostojnika jest owo zwy­
kłe urzędowe zadowolenie z tego, co rząd 
czym, zaakcentowane tak silnie, że zda- 
Waóby się mogło, iż kra, niczego już wię- 
Cej pragnąć nie powinien — w mowie 
Marszałka optymizm ow przybiera cechę 
silnej w i a r y ,  że jakkolwiek źle jest, przy 
usilnej, energicznej a oliarnej pracy le­
piej być musi. W chwili, gdy w całym 
kraju powszechnem jest usposobienie tak 
przygnębione, jakiem nigdy jeszcze może 
Uie było, za słowa wiarv takiej kraj może 

wdzięcznym marszałkowi, bo tylko 
} tej wiary zaczerpnąć on może energię
i siłę do zbawczej pracy.

Uznawszy to nie możemy jednak pomi­
nąć milczeniem, że jeżeli w przemowach 
od rządu i od swego prezydyum Sejm 
powinien znaleźć dla siebie przeważnie 
hajwięk&zą część programu swej ustawo­
dawczej pracy na poczynającą się sesyę, 
b) program ten wypadł tym razem nad­
zwyczaj enudo. Nie podobna me dostrzedz 
tego, iż ustawodawcza inieyatywa tak rzą­
du jak i Wydziału krajowego wobec Sej- 
hiu coraz maleje, a jest to tem gorszeni,
ii krótki zawsze czas, obradom sejmowym 
Wymierzony, w wysokim stopniu uszczu­
pla skuteczność inieyatywy poselskiej. Ani 
W mowie marszałka, ani namiestnika, nie 
Widzimy zapowiedzi jakichkolwiek więk­
szych prac ustawodawczych, a szereg 
przedłożeń. przez Wydział krajowy przy­

gotowanych, przedstawia się cyfrowo bar­
dzo pokaźnie — są to jednak prawie bez, 
wyjątku same sprawy drobne, codzienne,' 
sprawy bieżącej adrainistracyi, które za­
łatwione być muszą, ale uie sprawy, się­
gające głębiej w ustrój stosunków krajo- 
wycn, mające jakąkolwiek doniosłość na 
przyszłość. Sejm staje się coraz bardziej 
„wielką radą powiatową" — jak go raz 
nazwaąp*— staje u ę  rodzajem gremialnie 
pracującego urzędu, który załatwia bie­
żące „kawałki" i to tylko nie cierpiące 
zwłoki.

Staje się tem także i pod względem 
politycznym. Nie samej konstytucji w tem 
wina, która całą wagę spraw politycznych 
przeniosła do centralnej reprezentacji, i 
me samego rządu, który pragnie, aby 
Sejm jak najmniej „robił politykę". Bo 
art. 19 'statutu krajowego daje Sejmowi 
dość rozległe pole, z którego korzystając, 
mógłby polityczne swe znaczenie podnieść. 
Z tego nie korzysta Sejm prawie wcale — 
i życie polityczne, które dawniej w Sej­
mie naszym może zbyt silnem tętnem bi­
ło, dziś zamarło zupełnie. Dobrych na­
stępstw mieć to nie może. Przeniesienie 
do delegacyi całej wagi naszego życia po­
litycznego nie jest dobrem, a stanowczo 
nie jest zgodnem z autonomicznj m pro­
gramem kraju. Zupełne obumarcie życia 
politycznego, rnuże dla pewnych sfer i 
kółek wygodne i pożądane, dla kra^u je­
dnak korzystnem nie jest, ponieważ nie­
wątpliwie to wszystko, co kraj ma do żą­
dania we względzie ekonomicznym i finan­
sowym. łatwiej osiągnąćby można, gdyby 
kraj przedstawiał większą siłę polityczną, 
a do tego potrzeba, aby reprezentacya 
kraju me zamykała swoich podwoi przed 
sprawami politycznemi. Nie chcemy, aby 
one górę wzięły, aby dla nich zapomina­

n o  o sprawach bieżących, ale chcemy, 
jaby ich nie usuwano całkowicie, jak się 
:to ostatniemi larry dzieje. W zagajeniu 
Sejmu nie widzimy najmniejszej wska­
zówki . aby pod tym względem na jaką­
kolwiek zanosiło się zmianę.

-  s

Nowa klęska zbożowa.
Przed kilku tygodaiemi iuteadentura wojskowa 

w Krakowie przedłożyła ministerstwu raport, ja ­
koby ż y t o  g a l i c y j s k i e  n i «  k w a l i f i k o ­
w a ł o  a i ę  do  w y r o b u  m ę k i  d l a  p i e k a r ń  
w o j s k o w y c h  dlatego, że zawiera sporysz 
(MtUterkorn) i że dlatego należałoby do wypie­
kania ehleba komiśueKO postarać się o m^kę skąd­
inąd. Odbyto też próbę z wielką skrupulatnością 
i znaleziono w 100 kilo żyta 20 dekagramów.

czyli ^sooo część wznraukowanaj przymieszki. 
Wprawdzie zdaniem profanów w tak mał j ilości 
nawet arszenik może być bez jakichkolwiek na- 
Btępstw spożyty i z całej ludności cywilnej nikt 
się nie użalał na otrucie chlebem żytnim, lecz 
wojskowość w tym wypadku posunęła troskliwość 
o zdrowie do tak przesadnej miary, że zarządziła 
sprowadzanie mąki żytniej dla piekarń wojsko­
wych z Węgier.

Jeżeli iutendentura ma jakie wątpliwości co do 
jakości galicyjskiego żyta, może zasięgnąć oninii 
tu otom iy ta  dr. Birsudeckiego. będącego powa­
gą w zawodzie lekarrkim lub niech się odniesie 
do krakowskiego fakultetu lekarskiego, ale na 
podstawie orzeczenia kilku sztabsarztów uznać 
produkt kra»owy, spożywany przez mibony ludno­
ści. jako szkodliwy i spruwadzać mąkę z Węgier, 
tc zakrawałoby na troskliwość przesadną i niemal 
zabawna gdyby w swych skutkach nie było tak 
szkodliwem. Na tę nową klęskę zwracamy uwagę 
obu Towarzystw rolniczych.

Sejm krajowy.

*SB

Ł w ó w ,  25 listopada.
Po uroczystych nabożeństwacn w kościele ar- 

ehikatedralnym rzym. kat. i w cerkwi miejskiej, 
zebrali się posłowie o godzinie 12 w południe 
w eali sejmowej, a marszałek Z y b l i k i e w i c z  
oznajmiając, iż patentem cesarskim z dnia 14 bm. 
Heim na dzień dzisiejszy zwołany został, otwo­
rzył posi“dzenie, powołał na prowizorycznych se­
kretarzy posłów St. Badeaiegn, A. Jędrzejewicza, 
Wł. Sapiehę i T. Sieng<dewicza, i zagaił Sejm 
następującą przemową:

Zeszłoroczną sesyę rozpoczynaliśmy pod bar­
dzo przykrem wrażeniem powodzi niebywałych 
rozmiarów; tegoroczną sesyę rozpoczynamy pod 
niemniej przykrem wrażeniem upadku materyal- 
oego, jaki grozi krajowi naszem u: ni bywała 
sgagnacya w handlu zbożowym i obniżenie cen 
płodów rolniczych. Zeszłoroczna klęska przypra- 
wiw“zy kraj o milionowe slfaty, przeminęła bez 
groźnych następstw najbfiżflnych. uie mieliśmy 
głodu an> towarzyszących mu chorób. Z wiosną 
zabrakło wprawdzie t oć Hz*w, bo fundusze pań­
stwowe wyczerpały s ię ; Wydział krajowy musiał 
zrealizew ć kredyt, jaki Wysoki A im na wyży 
wienie ludności w zeszłym roku uchwalił. Nadto 
musieliśmy postarać s ę o fundusze na zasiewy 
wiosenne dla okolic dotkniętych powodzią. Wszakże 
trosklwa opieka monarchy, która tak hojnie nad 
krajem naszym w czasie zeszłorocznej klęski czu­
wała. i w tym roku objawiła się równie hojnie. 
Najj. Pan przyszedł nam w pomoc (brawa.), 
przeznaczane z firnduszów państwa 300.000 złr. 
zapomogi zwrotnej. — Niech mi tu będzie wolno 
podnieść z przyjemnością wielką moralną stronę, 
jaką lud nasz wśród logo nieszczęścia objawił. 
Doprowadzony z wiosną do ostatecznej nędzy me 
domagał się jałmużny ani zapomogi zwrotnej, ale 
prosił o pracę. A gdyśmy już dostarczyć je) 
mogli, chwycił się jej z całemi rodzinami i za­
pobiegliwością bezprzykładną. Za tem poszło, że 
pieniądze n* wyżywienie ludności przeznaczone 
nie J.yły zmarnowane. Stanęły bite gościńce, 
przekopy weły ochrcnne, kanały melioracyj­
n e , a te dzida posłużą okolicom dotkniętym 
powodzią na powetowanie strat powodzią zrzą, 
dzonych.

M’eimy nadzieję, że regulacya rzek tak gorąco 
upragniona, przyjdzie do «kufku a tę ufność ma­
my zawdzięczać znowu troskliwości monarchy, 
objawion-ij wi dce łaskawetn przyjęciem prośby, 
która deputacya u stóp tronu złożyła, a następnie 
w dwóch mowach tronowych, przy zamknięciu 
Rady państwa i otwarciu nowej.

Go dc tegorocznej klęski, dla zażegnania jej na 
razie, władza Wysokiego Sejmu, naaza siły są za 
małe, a może żadne. Sprawa to mocarstw po­
tężnych, a może nawet w znacznej części Euro­
py wobec innych części świata. Mamy więc mo­
żnych i licznych towarzyszy, a choćby nam ta 
wspólność interesu nie miała przynieść żadnej 
korzyści, to jednakże położenie na ze o wiele 
jest znośnlejszem, aniżeli każdego kraju na Za­
chodzie. Raz, że u nas ziemia, i nietyko ziemia 
będąca własnością włościan, ale dawniejsza do- 
minikalna nie jest tak jeszcze obdłużoną jak na 
Zachodzie, a powtóre, że tam produkeya podnie­
siona do najwyższych szczytów, niedopubzeza mo­
żności dalszego pomnożenia; podczas gdy u nas 
pod względem wydajności roli i procy wiele pu- 
zostaje do zrobienia. otwarte jest więc pole do 
pomnożenia Drodukoyi rolnej i zastąpienia nią 
tej luki, jaka w gospodarstwie naszem zrządzoną 
zostiła.

W tym to kierunku Sejm nasz bardzo wiele 
zdziałać m rż»; w tym kierunku ofiarność Sejmu 
choćby największa za wielką nie będzie; co

rozpoczyna'my ,,ą z wyrazami wdzięcsności dla 
Najj. Pana, jake twórcy tej instytucji, która do­
zwala nam samym o sobie rr dzić. Niech żyje 
NaijaSniejszy Pan! (Izba powtarza okrzyk trzy­
krotnie).

Po m arszaku zabrał głos namiestnik p. Za­
leski i przemówił jak następni*1:

Imieniem c. L  Rządu witam Wbb Panowie 
serdecznem życzeniem, aby i w otwartej właśnie 
nww j sesyi praca Waeza, kierowana niezmordo­
waną troską o dobro kraju, była równie wyda­
tną jak dotąd.

fo  raz pierwszy od istnienia tej Wysokiej Iz- 
dj zasiadł dziś w niej pomiędzy dostojnikami 
kościoła gr kat. biskup Stanisławowski. Z przy­
jemnością 'łz l s  .z un ten takt, jako  spełnienie 
gorących żyęzeń ruskiej ludncśoi kraju.

W dłuższej cokolwiek przerwie, która tym ra­
zem oddzielała jedną sesyę sejmową od drugjej, 
dojrzało wicie doniosłych rezultatów zeszłurocznej 
pracy Waszej.

Z całego szeregu sankcjonowanych w tym ro­
ku ubtaw podnoszą tu tylko takie, które jak u- 
stawa drogowa, nowele do ustaw szkolnych, usta­
wa naltowa, i wskaż na administraeyjnemi sto­
sunkami kraju zmiana krajowej ordynacyi wy­
borczo;, mają trwałe organizacyjne znaczenie.

Z tem ałusznem zadowoleniem, jekie sprawia 
wywiązanie się z wyjątkowo ważnego i tr&dnego 
zadania, Spoglądać może Repicee«.ucya kraju na

kolwiek poświęćmy dla rolnictwa, lub dla podnie-. dotychczasowe wyniki akcyi, podjętej w obec 
sienią przemysłu, wróci się nam sowicie. Z pod- zeszłorocznej katastrofy powodziowej. Dzięki ofiar- 
niesieuiem rolnictwa podniesie się przemysł, z n o śr Repreeentacyi t r ą u  i równoległej z jej 
podniesieniem przemysłu uwolnimy się od hura działań em akcyi ratunkowej e. k. Rządu, raze- 
czu, jaki obcym za sprowadzane ich wyroby co gnane zostoły obawy, jakie wielka katastrola , w 
rocznie składamy. Wiem, ie  powszechnie doma pierwszej chwil wzbudziła byt tys ęcy gospo- 
gdją się oszczędności. I  bardzo słusznie: osaczę- danstw zagrożonych snustoszen.ami elemuniarne- 
anosci naieży przestrzegać najściślej, a nąw«t d ii ’ mi zastał szizęśl wie ocalony, 
samej zasady administracyi rządnej i prawidłowe,.1 Najłaskawsza dla kraju naszego troskliwość 
Lecz rozpatrzmy się, jaką ulgę mogłyby przynieść ■ Miłościwego Monarchy k’óra zarai po powodzi 
krajowi te drobne oszczędności ? j zaznaczył aię trwale w wdzięcznej pamięci do-

W trzech latach ostatnich, budżetowo wyra- tkniętej ludności WBoaniałą ofiaią i szczodrą po­
chowanych, mianowicie w k tach J881, 1882 ,I1&̂  *€ skarbu państwa nietylko w nbi.głym

 ..............  jej i,0. ;al« i w tym roku czuwała nad niesiczęślwemi1883 kraj nasz zapłacił 876.0UI) złr. mniej po- j 1
datków na potrzeby krajowe i indemnizacyi, ani-1 klęski powodziowej,
żeli przed 10 laty, albo nawet w r. 1880. Ulg Z sczczerą przyjemnością przychodzi ml tu pod- 
to więc była rachunkowo bardzo at&czna, bo wy- nieść znakomitą, pełną skutecznej energii i ini- 
nosiła mniej w;ęcej 3°/0 dodatku do podatku kra-[eyatywy działalność Wydziału krajowego, a so­
jowego każdego roku. Mnie się jednak zdaje, że razem oddać eześć obywatelstwu Krain, którego 
się nie pomylę, jeżeli powiem, ze u.kt w całym ^światłej pomocy i roztropnemu ocenienia pwsuł1- 
kraju jej nie cznł, a właściwie e niej nic nawet »ów miejscowy eh zawdzięczać należy, że akcję
nie wiedział, jednakże gdyby te znaczne sumy j ratunkową w w, iłu okolicach połączyć było mo-
użyto ua podniesienie rolnictwa i przemysłu, b y -1 żna z wykonaniem robót publicznego użytku,
łoby się to dało bardzo dobroczynnie uczuć c. tem samem groBz publiczny bez uszczerbku
niezawodnie w całvm kraju. Królestwo Polskie'hum anitarnych celów, na jakie był przeznaczony 
od roku 1815 do 1830 rot rocznie w swoim b u -! spożytkować na trnałą korzyść miejscową. 
dżecie wstawiało 800.000 złr. na podniesienie) W pamięci całego kraiu żywo tkwią "nijłasitaw-
przemysłu- Jeżeli t^dy jaką ulgę mielibyśmy przy­
nieść w zniżeniu opłat podatkującym, to czyńmy 
to na rachunek wydatków nieprodukcyjnych i 
humanitarnych, bo te rzeczywiście doszły do bar 
dzo znacznych rozmiarów; jednak nie czyńmy 
oszczędności w wydatkach na produkcyę; bo tu 
wydatki nie doszły do tej wysokości, jakiej ścisłe 
interes* kraju wymaga.a- Nie cofajmy się z raz 
obranej drogi; nie zrażajmy się tem. że skutek 
powoli objawiać się będzie a nie zrazu. Mieimy 
w Bogu nadzieję, że po licznym szeregn lat 
niefortunnych ..as*w :ą lata . pomy ślne i wten­
czas naeze usiło *ania pomynSnyrii skutkiem będą 
uwieńczone.

sze słowa Miłośc wi go Monarchy, wypowiedzia­
ne do deputaoyi, która z upowiżniania Wyso­
kiego Sejmu zaniosła do stóp Tronu Najwyższe­
go podziękowanie za duznaoą pomoc w ceasie 
powodzi, a przytem na, imzen są prośbę o trwa­
łe zabezpieczenie kraju ud katastroi powodzio­
wych przez przeprowadzenie regulacyi rzek P n y  
uroczystym akcie, bo w Najwyższej Mowie Tro­
nowej, otwierającej nowy pervod ustawodawczy 
Rady państwa; otrzymał kraj ponowny, aajłaskaw- 
wśzy dowód prawdziwej ojeowskiej pamięci Mi- 
ł  iśowego Monarchy u tej najważniejszej deiJ 
sprawie krajowej.

0 . k. Rząd zajęty jest w tej chwili pospieSaią
Z tą otuchą rozpoczynajmy naszą pracę ip ra c ą  około stworzenia technicznej podstawy dla

I

NIESZCZĘŚLIWI
DZIEŃ Z ŻYCIA.

Skrefclił

AUT. JÓfL SĘK.

U stóp moioh kraina dtnatków i kras;, 
Nad głową niebo jasne, obok pięLne Uoe, 
Dla ozego stąd ocieka serce w u olioe 
Dalekie.........

Mickiemci
I.

&Dl» czego są sny niespełnione, marzenia nie 
śnione ? Ula czego serca oszukać me można , 

lU ezego rzeczy w,Btoać bywa przykrą, a marze- 
ułndą, dla czego godzina jest często dniem,

* dzień rokiem w życiu, dla czego te lata łań- 
JUchem nas swoim przykuwają dla czego pozor 
b' z w o d n i c z y ,  dla czego wreszcie zegar tak 
1 Qlbo się porusza, wskazówki j * bhmaJci chodzą.
* od godziny do godz<ny mógłby się zmieścić

tydzień?
Te pytane przesunęły się po głowią p. Emilii,* 

u ba żadne nie umiała lub uie chciała dać so- 
® odpowiedzi.

. Często mamy gotowe tłómaezenie przykrych 
7-Uli, z niechętnie je słyszymy, woląc w za- 

leoaMgo upatrywać roiw aaana 
b ^ani Emilia też się broniła przed własnemi 
{^puszczen iam i, wolała leniwie Bpooeywaó na 
->«odnej oU m anie, obrzuciksij  penioar lekkón 
(U**6® i id niechcenia mnąc w rękach gęBty i

'*** war&Dci swoich imanych włosów. Wśród 
lA bezczynności wola/a BpodziewaćUa D0*czynnośei wolała spodziewać aię roirywki, 
ijbfej pragnęła, jjil Kię na smntną ko-
,?®*nof*, że ją ona ominie. Chętniej liczyła 

^Ułtak* leniwego zegara, nfchy uwienyć miała, 
% .*9 ja t  ineoi rok bL ike , jak oodiiennemi 

Udkżnh jej t tn p ie i  są tę sami meble w jej

buduarze i saloniku i te kwiaty, w kilku żardi- 
nierkach stojące. Piękna pani wie doskonale, że 
się nndzi, wie, że nie ma i nie będzie na razie 
przynajmniej, sposobu do przerwania jednostaj­
nych myśli, — nie szuka jednak sposobu na od­
świeżenie wrażeń Wie, te  to napróino.

Wczoraj skończyła wizytowanie swoich przy­
jaciółek; jedne są nudne, drugi > niemożebne 
opowiadaniami o swnich mężach. J&k gdyby pa­
nią Emilią mógł interesować mąż I Z własnym ma 
dosyć zmart wienia.

Ot i teraz zamknął się w swoim pokoju i nie­
wiadomo kirdy wyjdzie. On miewa takie niczem 
nieuzasadnione napady. Podobno pi ize: ale po co? 
Piórem na mrzyman.e zarabiać nie potrzebuje.

W takich chwilach pani Emilia rozpacza nie­
mal , gniewa się, nie może dobrać sukni, w któ- 
rejby jej było do twarzy, nie czyta nic, je mało 
i chociaż wie, że oczy czerwienieią od płaczu, 
niejedną łzę uroni. Niewiadomo tylico, czy to jest 
łza żalu, czy gniewu? Jeźli gniewu, to na mę­
ża]; jeźli żalu, to wspomnienie małego Józia , 
synka, który rok temu umarł, przyprawiając ma­
tkę o żal i chorobę. Cierpienia ciała przeszły, 
ale w sercu blizna została. Dziecko to było wpra­
wdzie, ledwie „m ana" mówiące, ale z czasem 
nietedną łzę by starło sweffii pieszczotami. A tu 
stało się inaczej i Józio umarł, nie ma szczebla- 
tk ; organ<zm się zrujnował, mimo lat młodych; 
zamiast o życiu , trzeba pamiętać o zdrów iu, być 
własną niańką i do tego nudzić się i nie mieć 
u ludzi współczucia.

— Pugaci, kochają się. szczęśliwi,—powiadap 
o nich krótko znajomi. — Zazdrości są godni.

A pan1 Emilia woaleby sobie nie zazdrościła, 
tan jak nie pragnęła b; * w położeniu którejkol­
wiek ze swoich przyjaciółek.

Co za cel one mają? W ezem widzą szczęście? 
W mężu ? — pewnie Jla tego, że żaden tuk nie 
postępuje, jak p. Karol.

Mając taką żonę, zamiast u ńóg jej spędz-ać 
poranki i wieowry. ałnehać jej m arzeń, on sa­

motne pędzi ehwile we w lisnjm  pokoju, na roz­
myślaniach. Woli kBiażki od żony Tuki gust. 
Czy o takiego męża ma być zazdrośną p. Emilia?

Zadzwoniła.
— Julka, przynieś od pana wczorajszego E m - 

ryera.
Tak się nudząc, nie jest przecież grzechem 

dowiedzieć się, co grają w teatrze, namówić p. 
Helenę dó towarzystwa i zabawić się nieco.

— N o , gdzież ten Kuryer  ?
— Nie ma, bo pan zamknął się w pokoju i 

nie odpowiada. Może się co złego stało ?
— Nie boj się. Idź na róg ulicy i przeczytaj 

afisze.
No i to się nazywa szczęśliwe małżeństwo I
Maiąc męża literatem , pisma w dom u, posy­

łać słfiżącą na miasto, aby się dowiedzieć co 
gr«i4-

Co tu jest do zazdrości? Czy ta pustka, co o 
tacza dokoła ?

Pani Emilia jest niezadowoloną bardziej niż 
kiedykolwiek. Z buducru przeszła do saloniku, 
obejrzała wszystkie kw iaty, rzuciła okiem na al­
bumy rozłożone na stole, podeszła du fortepianu, 
przesunęła nuty i znów wróciła do siebie. Nie­
znośny zegar, posunął się ledwie o cztery minuty.

Julka już wróciła — grają „Lueyę“. Stare i 
znane, ale przyjemniejsze niż wieczór samotny.

— Ju lk a!
— Słucham
— Zaniesiesz do p Heleny bilecik, zaraz na­

piszę. Usiadła przy biurku i zanim sięgnęła po 
papier, spojrzała na stojąc, w ramkach fotogra­
fię mężczyzny. Był to jej mąż, ale w czasach, 
kiedy był narzeczonym... Tyle się od owych cza- 
bow zmieniło... Pani Emilia zamyśliła się.

— Czy pani napisie teraz, czy później?...
— Ah, prawda 1 mam pisać ten bilecik.
Za chwilę był gotów.
— Idź zaraz i wracaj z odpowiedzią. — Eh, 

pani Helena nie odmówi przecież, będę -nikła 
wesoły wieczór... Ah, te, wesołości tak niewiele

w życiu! „Trzeba się bawić, tańczyć, śpiewać..." 
jak mówił kiedyś Karol... I  wesoła melodya wy- 
bugła z pod białych paluszków.

W pokoiku Karola rozległ się dzwonek. Julka 
gotowa do wyjścia, stanęła u dizwi:

— Czy pan dzwonił?
— Poproś pani, żeby przestała grać; mszę te­

raz — odezwał się głos z głębi.
Emilia słyszała to.
— Spytaj pana, czy to już wszystko, — pod- 

szepnęła Julie.
— Spokoju i ciąży, — odparł krótko Karol.
— „Mam wstręt do ciszy i milczenia" — do 

kończyła Emilia wesołą piosnkę Carmeny.
Za chwilę słychać było ^gwałtowne ppsunięcie 

fotelu, otworzenie drzwi — i na progu stanął 
Karol.

— A , pan małżonek, dzień dobry; wypędzi­
łam lisa z nory; jak się masz panie literacie ?

— Czy się egzercytujesz?
— N ie, grlm  dla przyjemności.
— Będziesz grać dalej ?
— Któż tui zabroni ?
— Nie o to idzie; widzisz duszko, ja mam 

zajęcie, dla tego chciałem cię p ro sić ...
— A h . piszesz pewnie ? To dobrze.
— Wiedząc , żd p iszę, grałaś jednak ?
— Nudny jestte: grałam, bo chciałam; pro 

sisz , więc przestaję. Nie jest to przecież j “dyne 
ustępstwo, jakie czynię dla ciebie. Czego chcesz 
więcej ?

— N ic , daj m- dokończyć pisania.
— A pisz sobie, jjjsz'; przyzwyczajona jestem, 

że częściej siedzis? z bibułą, niż z żoną.
Karol już wracał do siebie; usłyszawszy osta­

tnie wyrazy, d o d ał:
— Widzisz, tę ma wyższość biłfuła nsd żoną, 

że nie gderze. Do Widzenia —Wszedł do pokoiku, 
zamknął drzwi za sobą. chciał p isać. ale nie 
mćgł. Krótka sprzeczka przerwała mu myśli

Chciał je nawiazać, lecz bezskutecznie- Usiadł, 
wziął pióro, ale zdkwało mu s ię , że jakaś siła

wytrąca mu je z ręki. Myślał o postaciach fawo­
je) powieści, ale wszy°tk:e były gniewne i zgry­
źli u e ; potrzebował bohaterki łagodnej, a wszy­
stkie rysy jej charakteru przedstawiały mu się 
czarno. Zniechęcony, sięgnął po książkę, ale i tii 
myśl płatała mu figle , nie mógł czytać. Pomię­
dzy wierszami stawała mu postać Em ilii, jako 
dwudziestoletniej dzieweczki z uśmiechem czaro- 
wnym na twarzy , m) ślą pogodną, licem rpzja- 
śnionem; kiedy on, młody i początkujący poeta 
szukał istoty, coby zrozumiała jego duszy marze­
nia, m yśli, ideały.... Jegc bohaterka miała być 
szczęśliwą zoną człowieka pracy, rozumiąjącą cel 
życia męża; wyobraźnia paC^yla ten szkielet my­
śli. Zamiast pocieszycielkę, tworzył niszczycielkę 
Zadumał się Karol posępnie, zestawił przeszłość 
z teraźniejszością, obliczył smntne rezultaty i po­
stawił pod niemi u jem ne: dla czego?...

  pisał dalej, myśl spokojnoda, wrącati
do pierwotnych kształtów; powieść była n& ukań-

‘ ił i ' 1 ’ 'czeniu, a z nią rósł i szereg marzeń autorskich; 
Karol czuł się silniejszym, na dushu Bitnym ...

Ju 'ka wróciła od p. Heleny z lakonicznym bi­
lecikiem-

„Mam wiele zajęcia. Nie mogę. Pozdrowienie 
łączę". R dena.

— Ah, wszystko mi się nie wiedzie — zawo­
łała z gniewem p. Emilią. — Co począć ? Ohiad 
dopiero o piątej, tyle czarni di wyszukania tov...~ 
rzyszki... ah, prawda, p. H irsylia pojedzie na pe­
wno, wpadnę do niej na chwilę, może i Zdzisła­
wa zastanę.

Za chwilę Juika ubisrała panią, Em ilię, która 
spokojnie oparta na fote'u, nachyliła głowę do 
uczesania bujnych Bpl'tów, oczy utkwiwszy w 
doniczkę kwiatów, Bezładne myśli ogarniały gło­
wę, kręcąc się w Ła“*arow anem kole niezaspoko­
jonych zapytań, snów niespełnionych, marzeń 
niewyśnionycb, zawiedzionych nadziei...

(Dok. naat.)
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systematycznego przeprowadzenia regulacji rzek 
galicyjskich. Od lipca br. siły techniczne dzięki 
środkom wspólnie przez Bząd i Reprezentację 
kraju dostarczonym, zajęte są układaniem proje­
któw generalnych, a w tej chwili praca ta zbli­
ża się ku końcowi, bo wykonano już przeszło 90 
prc. robót polowych. Najpóźniej w lutym 1866 
r. ukończony zostanie operat techniczny, obejmu­
jący plany regulacyjne 14 rzek z ich najważniej- 
Bzemi dopływami.

Na stojących pod zarządem c. k. Rządu prze­
strzeniach rzek galicyjskich, budowle wodne w 
tym roku i w przyszłym prowadzone będą dzięki 
podwyższeniu dotacyi państwowej w większych 
niż dotąd rozmiarach.

Kultura leśna, podwójnie dziś ważna dla kraju 
naszego, raz ze stanowiska ekonomicznego w o- 
góle, a powtóre jako jeden z głównych czynni­
ków rozpoczętej pracy około trwałego zabezpie­
czenia kraju od klęsk powodziowych, od roku 
zostaje pod opieką znacznie wzmocnionego per- 
sonalu fachowych organów. W nowej organizacji 
państwowej służby techniczno-leśnej, kraj nasz 
podzielony został na 47 okręgów inspekcyjnych, 
oddanych pod dozór fachowych organów, do któ­
rych należy nietylko ścisłe czuwanie nad racyo- 
n&lnem prowadzeniem gospodarstwa lećuego, lecz 
także wspieranie właścicieli obszarów leśnych u- 
miejętną radą. W rb. personal techniczno-leśny 
zajęty był przygotowaniem planów i kosztorysów 
dla równocześnie z regulacją rzek prowadzić się 
mającego zabudowania i zalesienia potoków gór­
skich. Zajmował się także personal techniczno- 
leśny dalszą pracą około zalesienia nieużytków, 
z których już tysiące morgów zdobyto dia kultury.

W innych działach kultury krajowej c. k. Rząd 
w miarę środków dąży do stopniowego zaspoka­
jania potrzeb, przez Reprezentację kraju wskaza­
nych. Mianowicie przyczynił się Rząd znaczniej­
szemu zasiłkami do założenia nowych i rozszerze­
nia istnieiąeych już szkół rolniczych, a na zape­
wnienie sił nauczycielskich tym szkołom, przez 
fachowe kształcenie kandydatów, przyrzeczoną 
została dotacja stypendyjna ze skarbu państwa.

Niepofrzebuję niemal zapewniać, że trudności 
ekonomicznego położenia, które odbijają się tak 
dotkliwie na produkcji rolniczej, są przedmiotem 
baczny trOBki Bządu. Pod tym względem niech 
mi wolno będzie powołać się ua słoWa Miłości­
wego Monarchy, który wiedziony ojcowską Swą 
pieczołowitością o dobro państwa, wskazał w Naj­
wyższej Mowie Tronowej przy otwarciu Rady 
Państwa drogi, na jakich Rząd przyjść zamierza 
w pomoc produkcji handlowej i rolniczej i za­
pewnić im pomyślniejsze warunki zbytu i ro­
zwoju.

Także i w dziedzinie przemysłu krajowego c. 
k. Bząd postępuje dalej w raz obranym kierun­
ku, mianowicie: uważając kształcenie fachowe 
za punkt wyjścia, rozszerza i doskonali istniejące 
zakłady fachowe, jak szkolę snycerską w Zako­
panem i szkołę przemysłu artystycznego we Lwo­
wie, a równocześnie dąży do tworzenia nowych 
zakładów naukowych, czego dowodem nowo zor­
ganizow ać państwowa szkoła prz mysłowa w 
Krakowie i mająca się łączyó w całość z tą szko­
łą projektowana lwowska szkoła przemysłowa, 
której wprowadzenie w życie zawisło od dostar­
czania odpowiedniego lokalu.

Z podzielonym niezawodnie przez kraj cały 
wyrazem hołdu dla szlachetnego ofiarodawcy, 
podnoszę tutaj powstałą niedawno wielką funda- 
cyę Aleksandra księcia Lubomirskiego, który zło­
żył w ręce Rządu dwa miliony franków na urzą­
dzenie w Krakowie zakładu dla chłopców zanie­
dbanych l opuszczonych, pochodzących z Galicji 
i Krakowa. Wychowańcy zakładu mają być kształ­
ceni do zawodów fachowo-praktycznych, więc po­
mnożą z "zasem w krą, i zastęp inteligentnej 
klasy pracującej. Już z wiosuą rozpocznie się w 
Krakowie budowa gmachu dla tego zakładu.

W urządzeniu szkolnictwa ludowego rok bie­
żący wykazuje postęp normalny W r. 1885 kra­
jowa Rada szkolna wydała orzeczenie organiza­
cyjne na 64 szkół etatowych i 113 szkół filial­
nych.

W zakresie adm inistracji azkolnej nastąpiło 
zgodnie z życzeniami, przez Wysoki Sejm w roku 
1883 wyrazonemi, uporządkowanie rachunków 
funduszów szkolnych okręgowych i zorganizowa­
nie rachunkowej strony ich zarządu w sposób, 
któryby dawał stałą rękojmę praw.dłowego toku 
w przyszłości

Ważna dla kraju sprawa oznaczenia czystego 
dochodu z propinacyjnego prawa wyszynku zo­
stała dokonana i w myfl ustawy z dnia 30 gru­
dnia 1875, już od 1 stycznia b. r. biedź zaczął 
20-letni peryod trwania prawa propinacyi, po- 
czem nastąpi rozdział zebranych funduszów po­
między uprawnionych.

Czynność powyższa, obejmująca razem 8.700 
zgłoszeń, dokonaną została przez administrację 
krajową w czasie stosunkowo krótkim i kosztem 
stosunkowo nieznacznym, bo wynoszącym tylko 
po 817 złr. za każdy powiat.

Ze apraw indemnizacyjnych pozoBtaje z koń­
cem października b. r., w dochodzeniu jeszcze 8. 
W edług planów amortyzacyjnych pozostaje z obli- 
gów indemnizacyjnych do losowania w Galicji 
wschodniej 30 413.000 złr. m. k., w Galicy i za­
chodniej 18,929.000 złr. m. k., a w Wielki.m 
Księstwie Krakowskiem 1,818.000 złr. m. k.

W dziale spraw Berwitntowych z ogólnej liczby 
zgłoszonych używalności 30.218 załatwiono 30.153, 
pozoataje więc jeszcze do załatwienia 66.

Mam zaszczyt złożyć do laski marszałkowskiej 
jako przedłożenia rządowe:

1) zamknięcie rachunków funduszów indemni­
zacyjnych za rok 1884;

2) preliminarze funduszów indemnizacymych 
na rok 1886;

3) pięć projektów ustaw o regulacji potoków 
Ł ęg , K ielina i Trzesniówka, oraz o osuszeniu 
bagien NiBkich i Rudnickich.

>rące słowa czci i żalu poświęca marszałek 
pamięci zmarłych posłów Podlew nZiego, Łuka­
szewicza i H. Wodzickiego i członka Sejmu b. 
skupa Pukalskiego.

P. R o m a ń c z u k  użala s ię , że w kraju, w 
którym istnieją dwie narodowości równouprawnio­
ne, przy zagajeniu Sejmu Błychać mowę tylko je­
dnej z nich, a żaden z dostojników, którzy prze­
mawiali, ii e użył języka drugiej narodowości

Odczytano wnioski: Poseł A b r a h  a m o w i c z  
i towarzysze wnoszą:

Zważywszy na wzrastające z każdym rokiem 
potrzeby funduszu krajowego, tudzież niemożność

pokrycia tych potrzeb dodatkami do podatków 
bezpośrednich, które pomimo iż są znacznie wyż­
sze od dodatków krajowych, pobieranych we 
wszystkich innych krajach koronnych, jeszcze 
nie pokrywają zwyczajnych wydatków budżetu 
krajowego; zważywszy następnie, iż obecne prze­
ciążenie podatkami Btałemi, a zwłaszcza grunto­
wym , wobec djkonywującego Bię przesilenia w 
stosunkach produkcji rolniczej, wzbudza uspra­
wiedliwioną obawę co do nieuniknionego upadku 
tej produkcji i wyczerpania sił podatków w kraju 
naszym; zważywszy w końcu, iż w innych kra­
jach koronnych pobierane już bywają na potrze­
by krajowe opłaty konsumcyjne od napojów go­
rących, mięsa i t. d., do nakładania których Sej­
my krajowe w myśl postanowienia § 22 statutu 
kraj. są uprawnione:

Wysoki Sejm raczy uchwalić: „Celem pokrycia 
niedoborów z budżecie krajowym} względnie zni­
żenia krajowych dodatków od podatków bezpo- 
średu;ch, Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby na najbliższej sesji sejmowej przedłożył 
projekt do ustawy krajowej, wprowadzającej kra­
jowe opłaty konsumcyjne."

Poseł K o z i e b r o d z k i  i towarzysze wnoszą:
Wysoki Sejm raczy uchwalić następującą u- 

staw ę:
Ustawa z dnia.... zmieniająca § 26 ordynacyi 

wyborczej dla gmin.
Za zgodą Sejmu mojego królestwa Galicji i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
postanawiam:

Art. I. § 26 ordynacyi wyborczej dla gmin z 
dnia 12 sierpnia 1866 r. Dz. u kr. nr. 19 w 
dotychczaaowem brzmieniu zostaje uchylony i ma 
brzmieć jak następuje:

§ 26 W każdym Kole wyborczem c i , którzy 
otrzymali bezwzględną ilość głosów na radnych, 
inają być uznani radnymi, ci zaś. którzy otrzy­
mali bezwzględną ilość głoBÓw na zaBtępców, ma­
ją być uznani zŁstępcami. Jeżeli przy pierwszem 
głoowaniu na któregokolwiek wybrać się mające­
go radnego lub zastępcę, taka większość głosów 
nie wypadła, wówczas przedsięwziętym będzie 
drugi wybór, a gdyby i przy tym potrzebna wię­
kszość głosów do skutku nie przyszła, przystąpi 
się do wyboru ściślejszego Przy ściśle'szym wy­
borze ograniczyć się mają wyborcy tylko do tych 
osób, które przy drugiem głosowaniu względnie 
najwięcej głosów za sobą miały Liczba osób pod 
śc ilejszy w ybór poddać się mających, będzie za­
wsze dwa razy tak wielką, jak liczba radnych lub 
zastępców, mających się jeszcie wybrać. Przy 
równości otrzymanych głoBÓw rozstrzyga loa, kto 
ma być do wyboru przedstawiony Głos, dany 
przy trzecim wyborze na osobę, nie wprowadzo­
ną do wyboru ściślejszego, za nieważny ma być 
uznany.

Art. II. PowyŻBze postanowienie będzie za­
chowane przy nowych wyborach Rad gminnych 
rozpisanych po wejściu w życie niniejszej ustawy.

Art. III. Wykonanie tej uBtawy polecam mo­
jemu ministrowi spraw wewnętrznych.

Po udzieleniu 8-duiowego urlopu p. P o l a -  
n o w e k i e m u  przystąpiła Izba do ukonstytuo­
wania biura. Sekretarzami obrani: St. B a d a n i ,  
A.  J ę d r z e j  o wi c  z, W ł. S a  pi e h  a i T. Si  en- 
g a 1 e w i o z ; kwestorami G o l e j e w a k i ,  Ka-  
b z s  w ko ,  . K o r y  t o  w s k i  i T o r o s i e w i c z ;  
rewidentami: A n t o n i e w i c z ,  B e r e ź n i c k i ,  
B u c h w a l d ,  G o l d m a n ,  K o w a l s k i ,  Me r u -  
n o w i c z ,  R o z w a d o w s k i  B oi, We i s s ma n ,  
W e r n i o k i ,  W o l a ń s k i  M.,  Z a w a d z k i ,  
Ż a r 8 k i.

Z porządku dziennego nastąpiło p i e r w s z e  
c z y t a n i e  s p r a w o z d a ń  W y d z i a ł u  k r a ­
j o w e g o ,  które postanowiono odesłać do właści­
wych komisyj, i uchwalono wybrać kom isje: 
gminną z 9 członków, bndżetową z 21, petycyj­
ną z 24, drogową z 12, szkolną z 15, bankową 
z 11. gospodarstwa krajowego z 16, górniczą z 7 
członków.

Na czem posiedztnie zamknięto o godz. l*/»- 
Następne jutro, we czwartek, o godz. 11. Na po­
rządku dziennym dalsze pierwsze czytania spra­
wozdań Wydziału krajowego, sprawdzenie wybo­
rów poselskich i wybory do komisyj

Wojna serbsko-bulgarska.
Mocarstwa europejskie wdały Bię nareszcie w 

spór serbsko-bułgargki i postanowiły położyć kres 
dalszemu rozlewowi krwi. We wtorek wieczorem 
odbyło się z g r o m a d z e n i e  p o s ł ó w  z a g r a ­
n i c z n y c h  w Belgradzie u hr. Khevenhliller8. 
Na tern zebraniu uchwalono wezwać obie Btrony 
d o  z a p r z e s t a n i a  k r o k ó w  w o j e n n y c h  
i wysłano w tym celu równobrzmiące noty do 
obu obozów. G a r a B z a n i n  odpowiedział na tę 
notę wczoraj. Z odpowiedzi jego wynika, że król 
Milan poddaje Bię zupełnie wyrokowi mocarBtw, 
i że wydał natychmiast rozkaz zaprzesran.a walki.

Do Pester Lloyda donoBzą, że między wie- 
deńskiem ministeryum apraw zagranicznych, 
a rezydencją cesarską w Gódólló odbywała się 
w ostatnich dniach żywa wymiana depesz. Przed­
miotem jej były wypadki na teatrze woiny. Wsku­
tek tego cesarz Franciszek Józef prędzej powró­
cił do Wiednia, niż zamierzał pierwotnie.

Korespondent wiedeńskiej N. fr. Presse opi- 
Buje bitwę pod Sliwuicą z dnia 19 b. m. w na­
stępujący sposób.

„Pu kilku mglistych i dżdżystych dniach wy­
pogodziło się nieDO dzisiejszej nocy; dziś rano 
ciepłe płomienie słoneczne powitały obie armie. 
JeBzcze nie rozt-dniało a już na prawem skrzy­
dle bułgarskiem dał się słyszeć pierwszy strzał 
działowy. Serbowie uderzyli silnie na oddziały 
bułgarskie, zajmujące szczyty znane pod nazwą 
„Trzy uszy". Szczytów tych broniły trzy bata­
liony sofijskiego pułuu znacznie przerzedzone w 
ostatnich bitwach, oddział kawalery , jedna bate- 
rya i oddział ochotników. Później pospieszyły 
Bułgarom na pomoc dwa bataliony pułku wid- 
dyńBkiego. Mimo silnych i częBtych ataków 
i nieuatannego ognia karabinowego i działowego 
utrzymali się Bułgarowie w swych głównych po­
zycjach, a korzyści, które Serbowie odnieśli, by­
ły w ogóle bardzo nieznaczne. Koło południa roz­
poczęła się bitwa na lewem bułgarskiem skrzy­
dle, które Serbowie postanowili obejść. Wojsko 
serbskie wykonało ten atak z nadzwyczajnym za- 
patem. Bułgarzy utracili już byli wieś Breloszni- 
cę i cofnęli się do położonego na wyżynie Bra 
tnsstkowa, czyli Gołabowiec. Artylerya bułgarska

N O W A  B E F O S H A .

nie mogła brać czynaego udziału w bitwie z po­
wodu niekorzystnego te ren a ; Semowie mieli zaś 
ze sobą górskie działa. We wsi Bratuszkowa 
przyszło do ręcznej walki, a Bułgarzy cofuęli 
się wśród oguia karabinowego do wsi Wojniszko- 
wa. Nagle wyBunął się oddział ochotników buł 
garskich i uderzył na Serbów Btojących na za­
chodnim krańcu wsi. Za ochotnikami przyszły 
regularne pułki i odzyskały utracone pozycye. 
Bułgarzy odpierali Serbów Dagnetami i zepchnęli 
ich na odległość 8 kilometrów. Straty wojska 
serbskiego są bardzo znaczne, gdyż Serbowie 
maszerowali w zwartych kolumnach wśród roto- 
wego ognia. Go im się jednak udało uzyskać 
dzięki liczebnej przewadze, musieli to utracić, 
gdy Bułgarzy poszli na bagnety. Uderzeniu ba­
gnetów bułgarskich nie mogli Serbowie się 
oprzeć. Artylerya bułgarska również przewyższa 
serbską. Dziś wieczorem odeszły dwa bataliony 
z Sofii do Sliwnicy, ponieważ batalion tyrnowski, 
który w przeciągu trzydziestu godzin odbył dro­
gę z Sarambej do Sufii, był niezmoiernie znużny 
marszem, przeto wsadzono po dwóch piechurów 
na jednego konia i w ten sposób wysłano cały 
batalion na pole bitwy, oddalone o 29 kilometrów 
od stolicy."

Ranni Serbowie, których odwieziono do Bel­
gradu, opowiadają, że ostateczny odwrót z pod 
Sliwnicy, rozpoczął się w nocy, gdy Bułgarowie 
uderzyli niespodzianie na oboz serbski. Generał 
M i l u t i n o w i e z  nie był na to zupełnie przy­
gotowanym, a wojsko jego opuściło obóz w po­
płochu. Dywizya generała Miskowicza, która po­
spieszyła Milutynowiczowi na pomoc, zbliżyła się 
nieostrożnie do ukrytej bateryi bułgarskiej, która 
z boku dała do mej ognia. Cofając się natrafiła 
dywizya Miskowicza na batalion Berbski, ten zaś 
biorąc ,ą za oddział bułgarski, powitał ją roto- 
wym ogniem. Serbska dywizya naddunajska, któ­
ra właśnie zbliżała się na pole bitwy, została 
przez Bułgarów oskrzydloną i wziętą we dwa o- 
gnie; z jednej strony ostrzeliwali ją Bułgarzy z 
drugiej cofająca się dywizya Miskowicza. Wsku­
tek tej fatalnej pomyłki poniosły niektóre pułki 
dotkliwe Btraty. Pułk puzarewacki i belgradzki 
pułk królewicza Aleksandra zostały zdziesiątko­
wane. Niektóre oddziały serbskie rozbito w puch. 
Serbowie utracili 53 oficerów, z których 15 do­
stało się do niewoli.

Wczoraj rozeBzła się w Belgradzie wieść o nowem 
starciu, przyczem Serbowie mieli odnieść zwy­
cięstwo. Król Milan odparł nowy atak Bułgarów 
i miał ich odeprzeć aż po za wąwóz dragomań- 
ski Już ten dodatek świadczy wymownie o buj­
nej fsntazyi tych, którzy podobną pogłoskę pu­
ścili w obieg. Natychmiast po tej bitwie miało 
nastąpić zawieszenie broni.

Przegląd polityczny.

Kraków , 26 listopada

Wniosek w s p r a w i e  j ę z y k o w e j  wniesio­
ny powtórnie przez K o ł o  p o l s k i e  w parla­
mencie niemieckim, brzmi jak następuje: Art. I. 
Do §. 186 koastytncyjnej ustawy sądowej z d. 
27 stycznia 1877 r. (zbiór praw str. 74) dodać 
należy: „W polskich dzielnicach, przypadłych od 
r. 1772 koronie.zyruskiej u p r a w i  l o u y m  j e s t  
j ę z y k  p o l s k i  obok niemieckiego. Art. II. 
W §. 187 1. c. w miejsce pierwszego ustępu 
umieścić należy: „Gdzie w cesarstwie toczy się 
sprawa pomiędzy Btronami, nie władającemi ję­
zykiem niemieckim, należy przybrać tłumacza i 
Bpi Bać drugi protokół w języku stron".

Wszystkie Sejmy w monarchi z wyjątkiem 
tryestyńskiego, zostały wczoraj otwarte. Z otwar­
cia tego nie ma nic ważniejszego do zapisania— 
przemowy marszałków i namiestników były sza­
blonowe, odnosiły się, podobnie jak w naszym 
Sejmie, przeważnie do spraw ekonomicznych i 
bieżących spraw administracyi krajów, a nie 
wzniosły się do jakiegoś wyższego poziomu poli­
tycznego. Tylko w Sejmach o mięszanej narodo­
wości wspomniano w zwykły sposób o uszano­
waniu wszystkich praw i równej trosce o wszyst­
kie uprawnione mtertsa, W Sejmie tyrolskim 
wniósł rząd ustawę rybacką. W Sejmie styryj­
skim wniósł Wydział krajowy ustawę pożarniczy, 
tudzież sprawę uregulowania procentu w hipote­
cznym kredycie i kwest.yę utworzenia krajowego 
banku hipotecznego. W Sejmie czeskim ma być 
wniesionym podział Bady szkolnej krajowej na 
dwie narodowe kurye, tudzież znane nuioski 
Kwiczały i Schwarcenberga o nauczanie obu ję­
zyków krajowych w szkołach średnich.

Czeski klub Sejmu morawskiego obradował nad 
wnioskiem Kusego, aby czescy poełowie rozpo­
częli w Sejmie politykę bardziej stanowczą i o- 
strzijszą. Skończyło się na uchwale, żeby się dla 
Czechów domagać więcej miejsc w komisjach.

Na radzie ministrów, która się przedwczoraj 
odbyła w W iedniu- oświadczył minister Kal -  
n o k y ,  że azięki interwencji mocarstw z a w i e ­
s z e n i e  b r o n i  m i ę d z y  S e r b i ą  i B u ł g a -  
r y ą  p r z y j d z i e  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  
d o  s k u t k u .

W S e j m i e  w ę g i e r s k i m  zapowiedział po­
se ł K o n s t a n t y  O l a n  następującą interpela­
cję : „Czy prawdą jest, że minister handlu hr. 
Szechenyi przy uroczystem zamknięciu wystawy 
krajowej pocałował następcę tronu uroczyście w 
rękę; a jeżeli to jest prawdą, czy minister zrobił 
to, jaKO człowieic prywatny, czy też jako odpo­
wiedzialny minister węgierski?"

Oaeota Kotońska zamieszcza pod ty tu łem : 
„ P o l i t y k a  w s c h o d n i a  A u s t r o - W ę gi  e r" 
artykuł, który ma pochodzić z pod pióra wiel­
kiego znawcy stosunków oryentalnyeh. Redakcja, 
podając te uwagi, dodaje ze swej strony, że gzo- 
wnem zadaniem Anstryi jest utrzymanie przyja­
znych stoBunków ze Serbią, Wobec tego zadania 
muszą ustąpić wszelkie inne względy, kierujące 
jej polityką na wschodzie. Końcowy U8tęp wspo­
mnianego artykułu opiewa jak następuje:

„Gdyby w Wiedniu oceniani) bezstronni po­
łożenie, wywołane zjednoczeniem obn Bułgaryj, 
muBianoby zwrócić tam uwagę przedewszystkiem na 
zgodność interesów austryackich i niemieckich i 
zająć niejako środkowo - europejskie stanowisko. 
Europa środkowa powinnaby sobie życzyć, ażeby 
Indy bałkańskie, wydobywszy Bię z pod jarzma

tureckiego, uzyskały obok polityczne] niepodle­
głości także ekonomiczną niezawisłość. Przy sil­
nie rozwiniętym narodowym charakterze Indów 
bałkańskich polityczna ich niepodległość równa­
łaby się wyzwoleniu z pod wpływu Rosji, a na­
stępstwem ekonomicznej niezawisłości byłoby zła­
manie przewagi angielskiej. Dla utrzymania Bwej 
niepodległości musiałyby się państwa bałkańskie 
zbliżyć pod względem politycznym do państw 
środkowo-europejekich, których nie mają potrzeby 
się obawiać, a od których mogłyby wiele uzyskać 
pod względem ekonomicznym, gdyż przemysłowe 
kraje Europy środkowej i kraje rolnicze na po­
łudniowym wschodzie uzupełniają się wzajemnie, 
tworząc wielki obszar, złą zony wspólnością in- 
eresów. Dwom mocarstwom f środkowej Europy 
przystała bez wątpienia tego rodzaju polityka wo 
bec owych młodych państewek; w Wiedniu nie 
trzymano się jej jednak z powodów, których szukać 
należy w intrygach króla Milana, hr. Khewen- 
htillera, posła austryackiego w Belgradzie, i Bań- 
kH dla krajów koronnych.

„Zdawało się, że po wszystkich błędach i opó­
źnieniach, których się Austrya dopuściła w spra­
wie wschodniej, nadeszła dla mej nareszcie pora, 
ażeby jednym zamachem odzyskać utraconą sferę 
swej działalności na wschodzie. Trzymając Serbów 
na wodzy, mogły Austro-Węgry przez natychmia­
stowe nznanie Unii bułgarskiej wyrwać rozwiia- 
jący s.ę naród bułgarski z objęć Roayi i za po­
mocą takiego moralnego podboju pozyskać go 
zupełnie. •

„Po tem jednak, co się stało, może Aiietrja 
liczyć chyba na bardzo problematyczną wdzię­
czność M.lana i Banku dla krąjów koronnych."

W N i e m c z e c h  odbył się widoczny zwrot 
opinii publicznej ua rzecz Bułgaryi. Ks. Aleksan­
der, na którego dotychczas bardzo źle spoglą­
dano, doznaje obecnie sympatycznego bardzo od 
prasy uznania. Nordd. Allg. Ztng  rozpisuje się 
o porywającym wpływie jaki wywierają powo­
dzenia bułgarskie na przeciwnika, wyższego pod 
względem liczebnym i organizacyjnym. Pod idre- 
eem Austro-Węg.er wysyła Kreueseitung w świat 
rozumowania swoje nad m o ż l i w o ś c i ą  z w y ­
c i ę s k i e j  r e w o l n c y i  w S e r b i i ,  która mo­
że zwichnąć stosunek tego sraj u do najbliżej in­
teresowanego mocarstwa i obudzić uśpione dotąd 
lub drzemiące sprzeczności polityczne.

R u i  Aksakowa pisze:
„Jeżeli ks. Aleksander uznany został, że jest 

niegudnym tronu bułgarskiego z tego powodu, 
iż płaszczem legalnej władzy okrył działalność 
garstki rewolucyonistów. to jeszcze m n i e j  g o ­
d n y m  j e s t  t r o n u  k r ó l  Mi l a n ,  który otrzy­
mawszy tyle dobrodziejstw od Rosyi, poważył się 
naraBzyc granice Bułgaryi, równoznaczące z gra­
nicami Rosyi."

Nawoje Wremia polemizuje z Rusią, surowo 
potępiającą o b e c n e  B t a n o w i s k o  R o s j i  
w z g l ę d e m  B u ł g a r y i .  Kuw. Wrem. z całą 
szczerością wypowiada swoje zdauie o zadaniach 
Rosyi na półwyspie Bałkańskim: „ R o s y a  ma
tam b r o n i ć  w r ó t  C z a r n e g o  m o r z a ,  a 
zarówno Bułgarya jak Serbia o tyle nas intere- 
sn. ą o ile stoją na straży, aby o b c y  z ł o c z y ń ­
c a  pirzez te wiota potajemnie aię nie prze 
mknął."

Aksakow powtórnie zastanawia się nad wypad­
kami bałkańskiemi i dowodzi, że wojna serbsko 
bułgarska okazała, iż r z e k o m e  p o r o z u m i e ­
n i e  s i ę  t r z e c h  c e s a r s t w  n i e  w y t r z y ­
m a ł  o pierwszej najlżejszej p róby, a więc, że taz 
zwana „koalicja pokojowa" nie okazała się sku­
teczną.

Journ. de St. Petersa mniema, że mocarstwa 
n a  ż ą d a n i e  R o s y i  mają zamiar przedsięwziąć 
odpowiednie środki w celu doprowadzenia Jo za ­
n i e c h a n i a  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h .  
Pomieniuny dziennik wyraża nadzieję, że oby­
dwa rządy, tak serbski jak i bułgarski, chociaż 
nin łatwo oprzeć się mogą namiętnościom, w koń­
cu jednak w uznaniu interesów obu narodów i 
poinformowane dokładnie o zamiarach mocarstw, 
z własnej inieyatywy zaprzestaną walki. W Pe­
tersburgu mniemają, że Rosya zaproponnje mo­
carstwom OBtateczne uregulowanie kwestyi wscho 
dnio-iumelijskiej bez wigiędu na Anglię, za po­
średnictwem konferencji.

m i e r ć  k r ó l a  h i s z p a ń s k i e g o  może 
wywołać na półwyspie pirenejskim nowe zabu­
rzenia. Już na kilka dni przed tym wypadkiem, 
zastanawiano się w Madrycie nad tem, komu po­
wierzyć rządy. Między innemi poruszono myśl 
wznowienia dyktatury i oddania jej p. L o p e z  
D o m i n g u e z ,  synowcowi marszałka S e rra n o .

Pierwszy dzień wyborów do ang. I z b y  g m i n  
zakończył się bardzo niepomyśluie dla stronnictwa 
liberalnego. Ogółem wybrano 29 konserwatystów 
i 21 whigów. Tam gdzie liberalni odnieśli zwy­
cięstwo, kandydaci ich przeszli daleko mniejszą 
większością, aniżsli w r. 1880. W C a m b r i d ­
g e  wyDrano konserwatystę. Tim°s twierdzi, że 
zwrot w kierunku reakcji jest dziś widocznym. 
Klęskę whigów spowodowały, zdaniem tego dzien­
nika, niepohamowane wybryki niektórych z ich 
przywódców, równie jak brak energii, tchórzo 
stwo i cyniczny oportunizm innych członków 
stronnictwa. Standard  sądzi, ze wynik wyborów 
jest objawem prądu reakcyjnego, który zalewa 
obecnie całą Europę.
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00 Dominikanów w niedzielę dn. 29 b. m. o go­
dzinie trzy kwadranse na dwuuaatą powtórnie wy­
konaną zostanie msza Moniuszki, pod kierunkiem p. 
Barabasza.

WlSCZÓr Mickiewiczowski. Podane w wczoraj­
szej kronioe wiadomości uzupełniamy naatępującomi 
szczegółami. Dzięki staraniom komitetu akaiemiikie- 
go, urządzająoego tegoroczny obohód smutnej rooz- 
nioy, program wieczoru przedstawia Bię interesująco. 
Z groua profesorów uproszono dra S t r a s z ę w -  
s k i e g o da przemówienia, którem zarwycza) kończy 
aię uroczystość. rozpocznie zaś wieczorek przemówię 
nie prezesa „Czytelni akademickiej". W wvkonaniu 
programu, obok sit miejsoowyoh wezm« udział: pan­
na L a n g i e ,  śpi wacik, z Pragi osaakui i panna

Marya W i s n o w s k a , .  art. dram. i  Warszawy. 
Obie panie, uproszone priei komitet, prsyjęły chętnie 
wezwanie, przybywając i  oddalenia, co chlubnie 
świadczy o poczuoiu obywatelski jd> obu artystek- 
Panna Wisnowska meinana jest dotąd w Krakowie. 
W Warszawie przebywa panna W. od roku 1881- 
Talentem i pracą wywalozyła Bobie tam pierwsze* 
rzędne stanowisko i stała się nlubienicą publiczno­
ści. Główny przymiot jej gry etanowi wielka subtel­
ność w odtwarzaniu charakterów, obok zachowanie 
szlachetnego realizmu, tj. inteligentne odrzucie pra­
wdy. Powabna powierzchowność, głoa dźw:ęczny i 
wdzięk, jaki roztacza w grze, zapewniają artystce 
powodzenie i nznanie w każdej jej roli. W obflrym 
jej rspertoarze na wyróżnienie zasługują: Irena w 
„Pięknej", Tancerka w „Neronie", Róża w „Bar­
karoli", Zuzania w „Swieoie nudów", Doryna w 
„Swiętrszku", Bianka w „Dwóch światach", Puk 
w „Saie nocy letniej", Matylda w „Wielkim czło­
wieku" i wiele innych.

Artystka przybywa dziś wieoiorem do naszego 
miasta i zabawi tylko dzień jeden, spiesiąo do War­
szawy dla wzięcia udz.aru w konoercie na dochód 
studentów uniwen. warszawskiego.

Cinkawy program i udział nieznanych u nas ar­
tystek powinien być bodźcem dla tej garstki, której* 
by nie ściągnął cel wieczoru.

W gimn. Św. Jacka odbył się diieiai sa stara­
niem młodzirży tej szkoły poranek na cześó Adama 
Miokiewieza, złożony z rozmaitych prndukcyj mu­
zycznych, wokalnych i deklamaryjnych, wykonanych 
przez samyehże uczniów z staraniem i nroczystośeią, 
odpowiednią narodowemu świętu. Dobrze wyuczone 
ohóry i piękna zbiorowa deklamaeya, w której kilka 
ról wypowiedzianych było z prawdziwie młodzień­
czym zapałem, a zarazem z wnikoięciem głębokieo 
w myśl przepysznych wieiazy „Konfederatów" — 
zbierały najwięcej oklasków od licznie zebranych 
gości i kolegów, ponzem dyrektor zakładu dr. Stahl- 
berger opowiedział ustęp z żyoia poety na wygna­
niu, pełen nader zajmujących szoragółów, i obohód 
zakończyła przemowa jednego z profesorów.

Izba adwokacka. W uzupełnieniu uaiiAgo donie­
sienia o wyboraoh w krakowskiej Izbie adwokackiej 
donosimy, że do Rady dyscyplinarne) wybranym zo­
stał dr. Banan Jakubowski, * nie dr. Trybuleo. 
Natomiast zastępcami członku w tejże Bady wybrano 
dra Leo i dra Trybuloa. Próci tego wybrano do 
Wydziału Izby dra Weigla w miejsce dra Siyoznia, 
a egzaminatorami prsy egzaminach adwokackich wy­
brano drow Faustyna Jakubowskiego, Ramana Ja­
kubowskiego, oraz dra Ferdynanda Wilkcsia 

Słuchacze kurtu farmaceutycznego zariać iją 
bibliotekę, złożonę i  dzieł poświęoonyeh naukom 
prsyro Inioiym, farmak gn zyi, farmacji i toksyko­
logii. Dla zebrania potrzebnjsh fundui „ow urządzają 
wieciorek z udziałem utalentowanej artystki p. Ka­
łużyńskiej w niedrylę o godz. 8 wieczorem w sali 
szkolnej na Smoleńsku. Liczni amatorowie 1 ama­
torki pod kierunkiem p. Gstrow>kiego, przyjmą u- 
dziar w nrodukcyaoh muzycznych i wokalnych.

M atrykulacja słuchaczów uniwersytetu Jagieł- 
lońskifgo odbędzie ei - dn. 7 grudnia

Koncert p. Adamowskiego, zapowiedziany na 4 
grudnia, został odłożony na później z powodu cho­
roby koncertants.

P Adam Roszkowski właściciel oukierui, dotąd 
poddany roayjesi, wykonał wczoraj w pretydyum 
magiatrat.a pr»**lęgę na obywatelstwo austriackie.

Niedole dziecięce. Dnia 25 b. m. przed połu­
dniem Szymon Szczepanmewir, , stróż domu pod 1. 
10 przy ul Batorego, pozostawił w łóżku leiąo»-ge 
5 letniego chłopczyka, którego otrzymał na wycho­
wanie od pewnej akuszerki. Za chwilkę wróoiła żo­
na SzczenanEiewicza do mieszkania, które było pełae 
dymu z powoda zajęcia się słomy w łóżku od roz­
palonego pieoa. Dziecko było już bez życia. Zawe­
zwany lejjarz sprawdził śmierć przez uduszenie. — 
Zwłoki oddano do zakładu medycyny sądowej

Lokomobila, nżyta do przewozu wież paucernyoh 
dla fortow tutejszych, przejechała dziś rano ua 
dworcu kolejowym pewnego uyrobnika. Jak twer- 
dzą, nieszczęśliwy ten uległ wypadkowi z własnej 
winy.

Z powodu św iąt Bożego Naradzania, kościelni, 
roznosząc j po douiaoh kolendę, prsypominaią się 
z prośbą, aby dla usunięi !a podstępnych nadużyć, 
Drzypiawiającyob ioh o szkodę, publiesnośó zaopa­
trywała się w opłatki u tych tylko osób, które wy­
każą się upoważnieniem miejscowej parafii.

Dobra Zakopiańskie, cenione niedawno na dwa 
miliony, w skutek trzebieży lasów Bpadły niezmier­
nie w cenie. Po ostatniem oszacowaniu a artośi ieh 
w i az z trzema fabrykami tektury ma wynosić — 
tylko 200.060 złr.

Żywiec. Walne zgromadzenie członków tutejszego 
Towarzystwa czytelni poUsiej odbędzie s>ę dnia 23 
grudnia b. r. o godzinie 6 wieczór w żywca, we­
dług następującego programu : Sprawozdanie z czyn- 
nośoi za rok 1885, zmiana statntn, wjbór nowego 
Wydziału i wnioski.

W Sanoku W sobotę dn. 28 b. m. odbędzie s:ę 
ku uczczeniu Adama Mickiewicza wieczorek muzy- 
• ilno deklamai yjny według doborowego programu. 
Dochód przeznaczony w połowie na wsparcie wy­
dalonych z Prus, w drogiej na sprowadzenie zwłok 
ś. p. Adama Mickiewicza.

W Stanisławowie urządzają wspólnie T»warzy 
oliwo pedagogiczne, Towarzystwo muzyczne imienia 
„Moniuszki" i miłośników muzyki, tudzież Towarzy­
stwo miłośników polskiej sceny dramstycznej w so­
botę du 28 b, m. w sali te.tralnej wieczór uro­
czysty ka uczczeniu pamięci wieszcza naszego AJa- 
na Mickiewicza. Dochód z weczorkn przeznacza się 
w połowie na rz-cz w**teranOw z r. 1831,

W Wiedniu odbędzie aię dnia 29 b m wieczo­
rem dla u zez n<a pamięci Adama Miokiewioza *  
Kleiner Musikoereins - Saal wieczorek muzyka! 
uo dekiamacyjny, urządzony staraniem stowarzyszeni* 
„Oen sk >“ .

Dramat rodzinny, w Królew u panuje wielki*
wzburzenie. P.wna rodzina robo'nicia, znana i  nazol- 
wości i pracowitości, zamieszkała na jednej i  <*d- 
legleisijeh nlic miasta, znalezioną została w ty°h 
dniach przez sąsiadów bez tyoia. Zawołany natyob- 
miast lekarz sprawdził otrnoie, a nżyte przezeń środki 
zdołały powrócić do żyoia matkę, 17-letn’ego syn* 
i troje drobnych dzieci; 18-letnia córka zai umarł** 
Gdy przesłuchano matkę, ta setniła, ie sam* o’rnł* 
rodsinę, a to i  powodu, ażeby oszczędzić Jej hańby i 
spowodowanej błędem, popełnionym przez 18-letnią 
zmarłą córkę.

Największy docnod I  wysuwy antwerpskiej O- 
siągnęli niewątpliwie reatauratorsy i kelneny. Skar­
bonka kelnerów w jednej tylko restanraoyi Gruber* 
napełniła się w oiągu wystawy sumą *8.000 fir-t 
kićre podzielone będą między 14 Meięiliwoćw,
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2ajllHljące odkrycie. Telefon posiada według
Hujnowstjeh odkryć własność oznajmiania burz 
Umieszczając dwie sst&bki z il»»,ni w odległości od 
Webie 7 do 8 metrów i połączywszy |e z jednej 
■•trony drutem miedzianym, pakrytym fuii-żukiem, 
• t  drugiej z telefonem, można przepowiedzieć przy­
najmniej na 12 godzin nadejście burzy. Z początku 
moina odróżnić głuchy szum, który d je się słyszeć 
W aparacie teiefunowym, a w miarę zbliżania się 
burzy szmer ów podobny do stukania Każda zrn a 
Ha atmosferyczna wyróżnia się innemi odgłosami, 
tttniej lub więcej silnemi, Odkrycie to może oddać 
ludzkości nieobliczone usługi.

Handel ludimi. W Rzyine na dworcn kolejowym 
aresztowano niedawno właściciela katarynek , który 
Się wybierał w świat, nwożąc ze sobą chłopca ka­
lekę i dwoje dziewcząt niżej lat 14, które kupił we 
Włoszech po 8 franków. W ostatnich rewelacjach 
Pall-Mail-Gcuette dziwiono się zkąd są w Londy­
nie w tak znacznej liosbie dziewczęta włoskie. Otóż 
taoy to Kataryniarze i inne tego rodzaju indywidua 
prowadzą po prostn handel ludźmi i piękne dzieci 
Włoskie wywożą z» granicę. W Paryżn, Londynie i 
w Ameryce znajdują się tak zw. „padroni", którzy 
ten towar PKupnją i używają go częściowo do gra­
nia na katarjDkach, obnoszenia małp itd ., częścio­
wo zaś do haniebnych celów. Niedawno temu pe­
wien Wł"ch w Ameryce ossarżal nawet jednego 
konsula włoskiego,' żs po rozmaitycL miastach ame­
rykańskich ma konsza'hty z tak'mi „padrt uami." 
Piękne to za'ste stosunki!

Fabryka armatnia Kruppa wyprodukowała przez 
ostatnie trzy miesiące więcej dział. aniżeli poprze­
dnich lat, w ciągn całego roku. NajwięKdzyeb do-‘ 
staw zatądała Tnrcya; Grecya i Serbia również 
znaczne dawały zlecenia. W tych dniach oczekiwani 
są w fabryce oficerowie tureccy, a pomiędzy nimi 
i generał brygady Sabil-basza, dia odbioru zamó­
wiony^ mo. derczych •narzędzi.

Ofiara nieostrożności. New-Fork EeralJ  do 
nasi, żb uboga szwaczka w Brookhnie. Lipińska, 
poniosła śm.erć przez spalenie się przy gotowań,n 
r» benzinowej maszynes. Nieumiejętne obchodzenie 
oję z aparatem stałr się pow dem tego nieszczęścia.

Zemsta bandytów. Przed kilku dniami, według 
•łów Capitale, z miasteozka Montepelost pod Po 
tonsa uprowadzany został bogaty kupieo, Robertucci. 
Bandyci zażądali zań 16 000 lirów oknpu, które 
stoiono być miały pod oznaczanem przez zbójców 
drz»wem Polioya poradziła rodzinie uprowadzonego, 
aby zadość uczyniła żądanin bandytów, lecz jedno- 
etóśnle sama poczyniła odpowiednie kroki dla schwy­
tania posła zbojoów, który mi»ł przybyć po pienią­
dze Gdy poLoyanci o danej godzinie zbliżyli się do 
oznaczonego drzewa, znaleźli opartego o takowe tru - 
pa kapoa Robertucci; bandyci bowiem, dowiedziaw­
szy się o krokach, przedsięwziętych przez polioyę. 
zabili twojego jeńca.

ułożenie słownika takiego wiedeńskiemu profesorowi 
i akodemiKowi, Franciszkowi Miklusiczowi. Praco­
wano nad wydawnictwem lat kilka, aż wreszcie uka­
zano się obecnie w Wiednia. Moskwie i Petersbur­
gu. „Krótki“ słowniczek (w ^-oe dużej) zawiera w 
sobie 955 strou, Języki idą w nim w kolei nastę­
pującej : rosyjski, cerkiewno - sławiański, bułgarski, 
serbski, ozebki, polski, francuski i memieoki. Do 
spółpr tccwnictwa z Miklosiczem należeli: W. Nisol- 
skij (dziś nieboszczyk; był profesorem duchownej 
akademii petersbnrsk ej i liceum aleksandryjskiego); 
Stefan NowaKowiez, filolog serbski; A Macenauer, 
czessi, i A. Biykuer, filolog polski, następca lagi- 
cza na katedrze słowiańskiej w nniwersytecie ber­
lińskim.

— D r a m a t  R e n a n a .  W ubiegły wtorek nka- 
zało się, nakładem Calmaon’a Lćvy w Paryżu, naj- 
nuwsze dzieło Renana p. t.: „Le pretre de Nórni." 
Znakomity uczony tym raz<m przyoblekł myśl swoje 
w formę diawatyczną i podzielił utwór swój na 5 
aktów. „Kapłan z Nemi posiada łączność z poprze- 
dniemi pracami autora p. t. „Caliban" i „l’Eau de 
Jonvenoe“ i podobnie jak tamte, jest fllozoficznem 
przedstawieniem dzisiejszych warnnków w starej sza­
cie. Rzecz dzieje się na 700 iat przed Ghrystnaem, 
w star Żytnem Lacyum, nad brzegami jeziora Nćmi, 
gdzie wznosiła się świątynia Dyany pośród Świętej 
łąk i; głćwnemi osobami są : kapłan Antlstius i sy- 
'billa Ga menta. Kapłana Dyany nznawali wierni 
tylko wówczas , gdy tenże zamordował swojego po­
przednika. Antistiua jednak nie uozynił tego; religia 
jego jest czystszą, aniżeli dawniejszyoh kapłanów. 
„Bogowie* — mówi o*. — „aą obrazą Boga Naj­
wyższa istoto, nzemże jesteś? jestsś pierwiastkiem 
świata i miłością; w tobie wszystkie stworzenia są 
braćmi. Każąc ludziom o braterstwie i miłości, je­
stem prawdziwym twoim kapłanem.* Antistius w sku­
tku postępowych zapatrywań swoich i pogardy dla 
dawnych tradycyj wywołał gniew ianatynów. Casca, 
roszczący pretensye do następstwa po Antistinsie, 
z polecenia ich zamordował go, ltcz sybilla pomści­
ła go, zabijająo własną ręką mordercę. Pomiędzy 
Rzymem a Albą wybnoha wojna, a zamięszanie o 
gólne kładzie w usta Renana posępne, prorocze sło­
wa; „W ten sposib wyczerpnją się narody jałowem 
szamotaniem, a ludy podżegają się na korzyść o- 
gnia.“ W „Kapłanie z Nemi“ Rsnan pragnie skre 
ślić walkę kulturalną w ogóle, a we Francyi w szcze- 
gólnośoi. Sposób, w jaki autor każe przemawiać 
sybilli G irmenU, pozwala wnosić, iż dzisiejsze prze­
śladowanie zakonów anchownycb, a mianowicie sióstr 
miłosierdzia, nie zyskuje jego poklasku.

Mianowania. Minister skarbu miau' w.ił inżyniera 
osystanta kolei Karola Ludwika, Wacława Prze- 
toekiego, inspektorem budowy salin i machin przy 
krajowej ayrekcyi skarbu we Lwowie.

Rada szkolna krajowa mianowała nauczycfela An 
t»niego Leśniaka w Brzeźnicy rzeczywistym nau- i 
ozyoielem szkoły etstawej w Brzeźnicy; tymczaso­
wego nauczyciela szkoły etatowej w Dobroniuce, 
Eliasza Tuezapskiego rzeczywistym nauczyciel no tej-i 
żs szkoły; nauczyciela Józefa Sjłinika wO.hotniey 
rzeozywistym nauczycielem szkoły . talowej w O cho­
tniej i nauczycielkę Natalię Kotowiczównę w Wado­
wicach ' rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej 
dziewcząt w Wadowicach.

Wiadsiioici w m e j t e r a c l i e  i a r t j s t jc ®

— W A k a d e m i i  u m i e j ę t u o ś o i  odbyło się 
dnia 20 b. m. posiedzenie Wydziału matem.-przyr. 
ped przew, dniotwem prezesa Akademii dra Majera. 
Sekretarz dr. Kaczyński zawiadomił, iż jeszeze przed 
końcem t. m. wyjdzie z pnd prasy XI tom Pamię­
tnika Wydz. m it-przyr., zawierająoy: a) pracę p. 
G. Ossowskiego p t. „Jaskinie okolic Ojcowa pod 
względem p»leoetnulogicznym“; b) pracę pref. Ro­
stafińskiego p. t. „De plantu ąuae in Oapiiulan de 
v.llis et curtis .mperislibus Caroli Magni ocnime- 
moranltfr* ; c) rozprawę prof. Frank go ; „O wy­
równaniu ohyżośoi b ngn u:eustannego mach.n paro­
wych*; a) pracę prof. Wład. Kulczyńskiego p. t. 
„Pająki zaorane na Kamczatce przez dra B. Dybow­
skiego." Prof. dr. Kuczyński wyłożył treść procy 
prol. dra Olszewskiego pod tytnłem : „Porównanie 
termometrów gazowych w msk-ch temperainrach ~ 
Nad t |  treśoią wywiązała się dyskusja , w której 
Udział brali: dr. Karhński, dr Kuczyński i dr. Wró­
blewski. Prof. dr. Szajnocha podał tymi zasową wia­
domość o kilku gatunkach ryb kopalnych z Monte 
Boloa pod Weroną, znajdujących się w gabinecie 
geologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. Nauoniec 
sekretarz przedstawił arugą część pracy prof. dra 
Altha p. t.: „Przyczynek do geologii wschodnich 
Karpat."

— W iestm k Jewropy w zeszycie listopadowym 
podaje bibliograficzną wiadomość o „ K r ó t k i m  
s ł o w n i k u  s z e ś c i u  j ę z y k ó w  s ł a w  f a ń ­
s k i c h " ,  a także fn**uekiego i niemieckiego. W. 
ks. Piotr Oldenburski, na schyłku życia polecił był

D z ia ł ekonomiczny.
Kółka rolnicze.

Zarząd główny Tow. Kółek rolniczych rozesłał do 
delegatów powiatowych Towarzystwa następujące 
pismo :

Rozpoczynając w roku 1883 przeprowadzenie 
programu Towarzystwa Kółek rolniczych liczyli­
śmy na poparcie wszystkich kraj swój miłujących 
współobywateli, i w tej nadziei podjęliśmy się 
pracy około rozbndzenia w ludzie zamiłowania 
do pracy około roli. do gospodarności i oszczę­
dności. około rozpowszechnienia u włościan rol­
ni! vt ulepszeń gospodarstwa wieiskiego.

Ud trzech lat członkowie zarządu głównego i 
wielu delegatów Towarzystwa w przeświadczeniu, 
że to jest droga właściwa do naprawy naszych 
stosunków ekonomicznych, pracują szczerze nad 
urzeczywistnieniem celów Towarzystwa.

Jak świadczą sprawozdania z czynności nasze­
go Towarzystwa, ogłaszane drukiem, zawiązaliśmy 
w cały m kraju 817 Kółek rolniczych z 429 gmi­
nami; przeprowadziliśmy w 83 gminach naukę 
o gospodarstwie wiejskiem, połączoną z przeglą­
dem stosunków gospodarstwa włościan tych gmin, 
używszy do tego najdzielniejszych i praktycznych 
agronomów w kraju.

Pobudziliśmy tern u włościan chęć zaopatry­
wania się w przydatniejsze narzędzia rolnicze i 
sprowadzania przeważnie od producentów w kra' 
ju wypróbowanego ziarna na zasiewy; tak, że 
w jednym tylko roku, za naszem pośrednictwem, 
zakupili włościanie różnych narzędzi rolniczych 
za przeszło 2500 zlr., nasion pastewnych, ogro­
dowych i zbożowych za 2728 zł*. 19 cent. lnu 
infiantskiego za 1467 złr.

Za naszem staraniem zaprowadzono w k:lku 
gm<nach subweneyowane stacye buchajów. gdzie 
ich jeszcze nie było, a staranie o produkcję pa­
szy ożywia się u włościan nie mniej, jak dba­
łość o lepsze żywienie bydła.

Rozdaliśmy kilka tysięcy szczepów drzew owo­
cowych i wpływamy na rozpowszechnienie u wło­
ścian sadownictwa i pszczelnictwa.

Chronimy Ind od wyzyskiwaniu przez przeku­
pniów, przez zakładanie sklepików chrześciań- 
skich Kółek rolniczych, których dotąd powstało 
64 i z pożytkiem dla ludności się utrzymują.

Zachętą i wyjednaniem ulg w Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń w Kraków ie, spowodo­
waliśmy liczne przystąpienie Kółek rolniczych 
zbiorowo do asekuracji, co ich mienia od klęsk 
pożaru zabezpiecza.

Dążymy n>s bez skutku do ulepszenia prze­
mysłu domowego tam, gdzie są warunki po temu.

Rozdaliśmy Kółkom około 7000 książek treści 
naukowej, przeważnie o gospodarstwie wiejskiem 
pouczających.

Że to wszystko przynosi dobre owoce, tego do­
wodzi wzrastające zaufanie włościan do zarządu 
Towarzystwa, objaw iaiące się częstem ich zgła­
szaniem się tn do zarządu o radę i pośrednictwo.

Zapewne, że tego nie byłby osiągnął zarząd 
główny bez czynnego poparcia panów delegatów 
Towarzystwa i przewodniczących Kółek rolni­
czych, owszem ich to pracy patryotycznei przy­
pisać należy głównie to, co dotychczas się zrobiło.

Lecz czynność zarządu głównego, któren musi 
kierować akcyą i łączyć jej rezultaty w całość 
systematyczną, musi wobec władz, korporacyj, za­
kładów, zastępować interesa Towarzystwa, wyma­
gające wj datków, na których pokrycie nie ma 
innego źródła, jak wkładki roczne członków wspie­
rających.

Jakkolwiek wkładki wynoszą tylko 4 złr., mu­
simy z ubolewaniem skonstatować, że one wpły­
wają tak nieregularnie, iż z liczby 806 członkow 
wspierających, którzy do Towarzystwa przystąpili, 
dotychczas 107 członków z wkładkami za rok 
1885 zalegają.

Rozumie się, że taki ubytek przy nader szczu­
płym wpływie ogólnym od wszystkich członków 
wspierających, tylko 1224 złr. rocznie wynoszą­
cym. najgorzej oddziałuje na sprawy Żarządu 
głównego, krępując jego działanie z braku środków 
do przeprowadzenia powziętych uchwał w celu 
spełniania zadań Towarzystwa.

Dla tego uanusimy się do W lei. Pana z prośbą, 
by zechciał zająć się w swoim okręgu wybra­
niem wkładek za rok 1885 od wykazanych w do­
łączonym sp.sie członków wspierających, którzy 
zalegają wkładkami i kwotę zebraną przysłać ra­
czył pocztowym przekazem do biura Zarządu głó­
wnego w gmachu Zakładu im. Ossolińskich we 
Lwowie.

Nadto chciej W id. Panie zjednywać naszemu 
Towarzystwu nowych członków wspierających — 
jak najliczniejszych; co ze względu na pożyte­
czność naszego działun-a dla dobra powszechnego 
żadnej trudności t legać by nie powinno.

Statut nowy Towarzystwa Kółek rolniczych 
dołączony

Lwów d. 21 listopada 1885.

Przywóz do Szwajcaryi. Przytoczyliśmy niaua 
wno dokładne cyfry, wykazujące, ile Srwajoarya w 
roku bieżącym w dziewięciu miesiącach sprowadziła 
zboża i miewa w ogolę, a ile w tem z Austro-Wę 
gier Pokazało się z tego, ze Szwajcarya jest powa­
żnym konsumentem oraz że dla handln wywozowe­
go z Austro-Węgier jest tam jeszoze szerokie pole 
do zdobycia, skoro w niektórych artykułach dowo- 
żonyoh inne państwa mają znaczną przewagę.

Dla uznpełnienia obrazu podajemy poniżej cyfry 
przywozu do Szwajcaryi — spirytusu i w ogóle 
wszelkich spirytualiów dlatego, że Galicya, wyrabia­
jąca poważną iloóć spirytusu jest w tem z konie­
czności interesowaną. Otóż w trzech kwartałach rb. 
przywieziono do Szwajcaryi ogółem 72.428 hektoli­
trów w beczkach, w tem z Niemiec 81.477 hekt., 
z Austrc Wępier znacznie mniej, bo 26.418 z Frau- 
cyi 12 388 itu. Wartość przywiezionego tovroru obli­
czono w S.wajcaryi na 3,585.222 fr.

Z wykazu dalszego pomijamy import wina bardzo 
znaczny, ale nas nieinteresujący, a natomiast wspo­
mnimy o przywozie jaj. Przywóz tego towarn wyno­
sił w okresie wspomnianym 23.440 oetn. metr., w 
tem z Austro-Węgier prawie połowę, bo 11.907 
oetn. metr., z Włoch 6145 i t. d. W nowszych 
c lasach wzmógł się przywóz jaj do Szwajcaru szcze­
gólnie z Węgier.

Wywóz zboża z Rosyi w ośmiu miesiącach
b. r., t. j. po koniec sierpnia przedstawia się, jak 
nasiępnje : Wszelkiego zboża oraz mąki wywieziono 
w tym okresie 25 598.000 czetwierti, (w porówna­
niu z r. 1884 w tymże samym okresie więcej o 
2 ,209.000  czetw.) w wartości 187,707.000 rubli 
(mniej o 8 045.000 rnbli). Jak z powyższego wi­
dać, wywóz tegoroczny był w ogóle większj leci 
wartość targowa była zna znie mniejszą, co świad­
czy wymownie o spadkn oeuy tem wyraźniej, że te­
go roku wywieziono samej pszenicy znacznie więcej 
niż p'ieszłego roku, bo 9.859.000 czetw. w poró- 
wnimu z 6.633 000, a zatem więcej o 8.226 000, 
czetw. Podobnie znaczną jest różnica na krrzyśó 
roku bieżącego, szczególnie w życie, jęczmieniu i 
mące; mniejszą zaś w owsie, kukurudzy i kaszy.

Tarp na zboże. K r a k ó w  24 listopada. Dowo­
zy zboża ua targ Klepartki były znaczno, ule ceny 
pozostały bez zmiany.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenica biała

„ żółta ..........................
„ czerwona . • • •

Ż y to ...................................
„ galicyjskie . . . . .

J ę c z m ie ń  6 —
Owies (z akcyzą) ...................... 6 '50
Rzepak . . .  . . .  10 —
K u k u ry d za  6 25
Groch . .  7'50

Sprawa wschodnia.
(Telegramy biura korespondencyjnego.)

Nisz, 26 listopada. (Doniesienie urzędowe.) 
Skutkiem interwencji ze strony mocarstw wczo­
raj w nocy rozdano rozkaz komendantom serb­
skim, aby z a p r z e  s t a l i  k r o k ó w  w o j e n ­
n y c h  i uwiadc mili 'o tera komendantów bułgar­
skich.

Z powodu sloty oraz na okazanie, ze S e r b i a  
p r z y j m u j e  za  w i e s z  e n i  e b r  o n i , propo­
nowane iej przez mocarstwa, ustawiła się armia 
serbska w okolicy Pirotu, zostawiwszy na dawnych 
pozycyach tylko posterunki.

Wiedeń 26 listopada. Według Pol. Corr. serb­
skie poselstwo w Wiedniu oświadcza, iż mu ab­
solutnie nic nie wiadomo o zamiarze króla Mila­
na co do zrzeczenia się tronu i opuszczenia kra­
ju. Odnosząca się do tego wiadomość Timesa jest 
oczywiśc.e zmyślaniem nie bez umyślnego za­
miaru

Petersburg, 26 listopada. Journal de St. Pe~ 
tersb. obsypując dzielną obronę Bułgarów wiel- 
kiem uznaniem mówi, że mimo to należy ubole­
wać nad lekkomyślnością sprawców rewolucyi, 
którzy igrali losami z kraju i chrześcian na wscho­
dzie i sprawili to, że rozsądek stanął w sprze­
czności z sympatyami, które dzieje uświęciły.

Bukareszt, 26 listopada. Serbowie ponowili 
wczoraj popołudnia atak na Widdyń, ale — jak 
słychać — bez skutku.

Konstantynopol, 26 listopada. Na wczorajszej 
konferencyi ponawiał reprezentant angielski da­
wne swoje zastrzeżenia: dlatego posiedzenie zno- 
wn bez reznltatu. W sobotę odbędze się sesya 
ostatnia.

K u n a  v e l s u r a f i e n e .

W ie d e ń  d. 36 listopoda 1885

Rewta papierowa anstryacka . . 
,  5% papierowa nieopodat. .
,  .rei w ...............................
,  Jota ....................................

4% Renta złota węgierska . . . 
Aj ye Banka Aastro-węgierskiego 
Akc je kredytowo Mitry., k ie . . 

,  „ węgierskie
LonJyn .........................................
Napoleondor....................................
Lombardy.........................................
Akcye Korola Ladwun.
Akcye Lwowsko-Ozemiowieokie .
A pglo-bsnk...............................
U n io n .........................................
B a n k ierem ....................................
8taat«*'»hn....................................
Elbeth&lu.........................................
Tramwayl.........................................
Landerbank....................................
Al] m e ..............................................
Mario .........................................
R n b e l ..............................................
D u k a t ..............................................

B n r l łn  d. 26 listopada 1S85.
Banknoty astrysekie.....................
Wiedeń...............................  .
War»jsw*  .........................
R n b e l..............................................

Listy -Ji.ta.roe Kroi. Polsk. . 
4> Listy likwidacyjne . .
Akuyu Karola Ludwika . . . . 
Akcye kredytow e..........................

7 —
7-— 
7 25 
6 25 
6 -

7 50 
8 - -
8 25 
6-40 
6 15 
8 — 
67 5

10-75
6-50
850

Telegramy „Nowej Reformy".
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 26 listopada. Dzisiejsza Wiener Z tg  
ogłasza najwyżej sankeyonowany bndźet wspólny.

Madryt, 26 listopada. Wojsko skunsygnowano; 
ministrowie udali się do Pardo, jedynie minister 
wojny i Canovas pozostali w stolicy, aby zapo- 
biedz wszelkim możliwym wypadkom

Madryt, 26 listopada. Książniczka Mercedes 
b ę d z i e  o g ł o s z o n a  k r ó l o w ą  p o d  r e g e n -  
c y a  k r ó l o w y  K r y s t y n y .  S a g a s t a  u t w o ­
r z y  n o w y  g a b i n e t ,  w którego skład weiJą: 
Toreelar jako minister wojny Camacho minister 
skarbu, Mortos s^raw zagranicznych , Gonzales 
spraw wewnętrznych, sam, liberalni. Marlinez 
flampos otrzyma główną komendę armii półno 
cnej, która będzie liczyć 30.009 ludzi.

Madryt zachowuje się spokojnie. Ministrowie 
pozostaną prawdopodobnie na urzędach aż do ze­
brania się Kortezów, które bezzwłocznie będą 
zwołane.

Paryż, 26 listopada. Depesza z Madrytu do 
ambasady hiszpańskiej doniosła, że król Alfons 
umarł wczoraj o godzinie 9 zrana. Gab<net po­
dał się do dvmisyi.

Londyn, 26 listopada. Wczoraj popołudniu nad­
szedł do ministerstwa spraw zagranicznych tele­
gram z Madrytu, według którege k r ó l  w c z o ­
r a j  z r a n a  n m a r ł  na aruźlicę i dysenteryę.

Londyn, 26 listopada. Dilke wybrany w Chel- 
Dotąd wybrano 86 konserwatywnych, 85

«  1 •  > d a
I “*-m. południowi

82-25 82 30
----- 99 96
—•— 82-90
—•— 108 95
97-90 98-06
_■— 877 -

284-20 283—
288-50

—.— 126 65
—■_ 9-99

135-25 135 26
227 50 228 50
—•— 225—
98 — 98-60
7550 73 80

102 25 102-60
272— 2 7 8 -
147-76 147-50
187 25 187-76
103i 0 10330
33 10 8170
—■— 61 "0

12340 123 40

—•—

697

* 6 2 -

Odpowiedziałby R edaktor: 
ladeii8» Rom anowirs 

Wydawca: Dr, Lesław tioroński.

Rubryka „Nadesłana" ale poobodzl od Rodak- 
cy l, k tóra też żadaej odpewlodzlaieośel za aią 
nie przyjmnje.

S  A D E H Ł A K E .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z i m i e *  r

(daw niej Józef Biadał) Rynak.
K a g a i y n  t o w a r ó w  d a m s k l r h ,  

Aparata kośoiolne I t. d
Spis towarów ua żądanie rozsyłają opłacoay.

66* 169-800

se&.
liberalnych i 2 narodowców irlandzkich

Londyn, 26 listopada. Dotąd obranu 86 libe­
ralnych, 86 konserwstystów i 5 parnelitów. — 
Churchill w walce z kandydatem liberalnym da­
lej Cross, Eicksbeach i Harcour. przeszli; Chil- 
ders i Drnmmond Wolff przepadli.

Rzym, 26 iiatopada. W parlamencie przedło­
żył wczoraj minister skarbu budżet na rok na- 
stępny. — Dochody w ł°*u skarbowym 1884/8-5 
dały 36 milionów nadwyżki nad preliminarz. Na 
rok 1886/87 preliminowana nadwyżka n* 9 mi­
lionów.

Zgłosili interpelacye: Cam i o polityce kolonial­
nej Santonorio o stosunku Włoch do wypadtów 
na półwyspie bałkańskim i bangu ano o zacho­
waniu się Włoch do tychże wypadków.

Min>sterstwo zażądało odesłania projektu do 
ustawy o piowizoryczuem zniżen u niektórych po­
datków do komisji budżetowej; opozycja zaś za­
żądała odesłania go do biur Izby, co zostało od­
rzucone 158 głosami przeciw 107

Ministerstwo spraw zagranicznych przedłużyło 
konwencję, poręczającą pożyczkę egipską, dalej 
korespondeneye w sprawie finansów egipskich 
wreszcie dokumenta do sprawy Rumelii wscho­
dniej, sięgające po 16 lietopad.

Co do zgłoszonych interpelacyf oświadcza nu 
nister, iż się na nie zgadza, chociaż dokumenta 
przedłożone wyjaśn aią dostatecznie, jakiej poli- 
,yki rząd dotąd się trzymał i na przyszłość trzy­
mać się zamierza.

Mianowany ambasadorem w Wiedniu Nigra, 
odjedzie jutro do Wiednia.

Nowy-York. 26 listopada. Wiceprezydent Sta­
nów Zjednoczonych Hendrichs umarł wczoraj na­
gle w J ud' ano polis.

iZ Tyrolu). I n s b r u k .  Właśnie rozpoczynam,
■ kurację tegoroczną przez zażywanie pańakieh, i [ t  - 
i karza R. B r a n d t a ,  pigułek szwaicarsaicn i mo- 
'g ę  Panu z wdzięcznością donieść, że przeszłego

roku przy gwałtownym reumatyzmie nic mi nie

! pomagało, a że zupełnie ustąpiła boleść już w bar­
dzo krótkim czasie po użyciu p.gułek szwajcar­
skich. Teraz wprawdzie nje mam żadnego powo-

■ du do zażywania, bo nie cierpię żadnych bólów,
: lecz zażywam je li tylko dla przeczyszczenia krwL 
j Jeszcze raz składam moje podziękowanie i po- 
(zwalam moje uznanie ogłosić; zawsze będę śmia­

ło wychwalać Pańskie pigułki szwajcarskie (któ­
re można kapować po 70 centów za pudełko 
w aptekach). Z nszanuwaniem i wdzięcznością 
Kassian Schiendl, c. k. urzędnik telbgr. — Po 
nieważ w Ausiryi jest wiele podr&bian pigułek 
szwajcarskich aptekarza G. B andt t, dlatego trze­
ba dobrze uważać, czy każde pudełko ma jako 
etykietę krzyż biały w polu czerwonem i podpa 
R Brandta. 848 21
"W fm u

H a d e i l a n e .

Słabości wszelakie, szczególnie rozdrazniwrai 
nerwowe padaczki, dolegliwości żołądkowe ner 
wowy szum i kłucie w uszach, oraz tępość 
słuchu, bole głowy, migreny biadaczka i pora­
żenia doznają wyleczenia za pomocą naszej sła­
wnej, racjonalnie pewnej metody. U słabych na 
płuca i na astmę osiągnęliśmy po czterotygodnio­
we m leczeniu skutek eudowny. Szczegółowe spra­
wozdania prosimy przesyłać do nas z wszelkiem 
zaufaniem z dołączeniem marki na odpowiedź.

Prywatna klinika  „Freisal“ w Saltburgu.
1528 1 52 (Austrya)

Skarbiee i groby krolewakis * k wedrze na Taweli 
zwiedzać można codziennie o god 1' 7rai.a; w niedzielę
i świętu po sumie o god w p g do 12.

Groby zaaiozonyoh n 00. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniem eię do ks przeora.

— Wystawa nieustająca Towanjit.nfPrzyjaeiół Szink 
pięknych w Sukiennioaoh otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej, pi er poniedziałku. — V\ stęp w niedzielę 15 
w diui puwsiednie 30 eentów.

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegium mąjtu) zwidzać można codziennie do 
12ej do tej oróor niedziel świąt i feryj nniwenytaekieh

phicą ) żądają

Kraków, dnia i 6/11.
bez bieratoego Kuponu.

Łtnbla papierowe roszyjekie . za 100 rubli
Marki uieniieekie............................  100 mar.
Kupony srebrno.........................................
U na ot nowy ważny . . • . .
i  U-to frankówka z ło ta ....................................
6jt Pożyczka kraj. galic . . . za złr. 100
41/*% Pożyczka kraj. galie. . . „ „ 100

Obligouyd mdemn. gal. za złr. 100 k. m. 
I1/! % Lijl j  .jm . Banku kraj. za złr. 100 

Onligi komunalni . . . .  I JLmiu 
żft Listy oosi. Tow. ored. ziem. . . . .

...........................................H. Ber.4*

I *
6*
&*

banku lup.

zast. Kroi. Pol. 
likwia. .

z prem. 10% 
n r .  za 40 lat 

. za rubli L00 
.  L90

Lwów, dni* 25/11.
bez buayeego kuponu.

Akeye Banku hipot. gol. i dywid.) na zł. 200
5 % Listy zaot. Ton kred. uem. za zł. 100
* %  100
t “, >  Listy zast. Banku krąjow. ,  .  luu
6 % Listy sasi. Ban r hip< t. gal. ,  .  i  W) 
4 % Obligaeye mdemn. galie. za z. 100 m. a.

Obiigaoye pożyczk. krajowej za z. 100 
( f i O btif. kom a. Banka kraL n  d r, 100

122 75 
61 40

5 95 
9 95 

lu l 70
90 26 

102 —

91 -  
96 25 
90 60 
J7 50 
99 25

101 60 
98 60 
96 25 
96 50 
88 25

123 75 
61 80

273 — 
99 40
90 75
91 25 
V(S 50 

102 50
90 60 
96 5u

6
10

102
01

103
s'2
97
91
88
99

102
99
97
97
89

5%
4% 
5% 
6 % 
5% 
6%

277 -  
19 80
91 25
92 26 
dr —

108 50 
91 25
97 25

płacą

B am aw a , dnia 25/11.
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1269 za rubli 100
Listy likwidacyjne . , . „ „ 100
Listy zast. W arszawy i. Em. „ „ 100

,  U- .  .  » 100
, „ , III. i , ■ 100

iv .‘ „ „ „ 100

Wiedeń, dnia 25/11.
OBL1GI PŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu. 
r'% Renta austr. papierowa ab 16°/0 za złr. 10O 82 35

. .  srebrna „ ,  .  100 82 70
. 1 > ■ z ł o t a ............100108 90

b% » ,1  pap. nowa , s 100 . 90
4% Losy z r. 18o4 na 250 złr. ab20°L za 100 127 -
5% ,  ,  18uo ,  LOP . .  .  1001^9 70
5% , .  1860 ,  loO ,  ,  .  1001*0 -

( a 18o4 bez % całe ,  ,  100172 75
, ,  1864 bez % pól ,  ,  100171 —

OBLIGACJE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% Renta złota na 1000 Jb. . za złr. 100
5% .  papierom-. . . .  ,  , loO
5 % Obi. w. Oatb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
I ozyuzka prem. węg. po 100 złr. a ,  100

> a 60 ,  ,  .  100
Losy Oieańzirs (Theisi-PegA ,  ,  100

90 -  
109 — 
119 -  
118 75 
121 40

97 10 
89 25 
94 JO 
93 30 
92 4< 
51 40

OBLIGACYE INDEMNIZAC fJNE.
5% Obi. ind. ab 10 % e-c. Galicyi zl 100 m. k. 

I. » 10% ,  Buków. , 100 ,  ,
.  ,  ,  7% .  Siedm. ,  100 ,  „

6% > . ,  7% , Węgier. , 100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Loiy 1‘oaau Regnlir z 18?" za sztnkę 1
5% Pożyczka , z 1878 , a 1
3% Serbska poi p r .  po  100 frm., , 1

Losy Tureckie pr., 400 > , a 1
82 50 
82 b5

109 10 
100 10 
127 75 
Iw  -

110 r.o
173 2 
172 —

l is t y  z a s t a w n e .
41/,% Pank krajowy galicyi*ki 
6% Banku hipotecznego galie. 
5% , hip. gal. z 10% pt.

I0 6% , iOJet
15 6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 
-  7 % ....................................20ęl

6 %  a a r  a .
4% % Boden-Creuit allgem. o«t. 
3% Boden-Cred. allg. 5st. z pr. 

98 15 4% Galie. Tow. kredyt, zien sk. 
90 20 5 % Gal. Tow. kred. ziem. i tsre 

109 50 6 % Bankn austro- węgierskiego 
1l } » 6 0  4>/ł % ,  . ,
119 21, 4%
121 70|4% Banku hip. węg. * premią

płocą W J

102 50 103 60
103 — 104
102 60 103 25
102 50 103 26

117 50 118
104 25 106 25
30 — 30 50
— - - ,7 76

za ICO 91 75
100 101 60
100 98 50
100 96 50
100 99 _
100 101 _
luu 99 175
100 125 2n
700 98 40
100 91
100 99 25
100 101 40
100 10] 25
10O 98 9J
100 100 50

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr za 100 
5% Ferdynanda północu. na 300 , ,  100
41/, % Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
6 ,. Koszyoko-Bognm. ,  200 ,  „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z ab 10% za 100 
4% Lw.-Czem. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4>  Rudolfa w złocie. „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ ,  100
3% LomL. (Sndb.J ,  500 fr. 2a sztukę 
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
5% Nordosty . . na 300 „ ’ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 „ t { 100

9i
102
90
97 

100 
101 
100 
125
98
91
99 

101 
101
99

101

100 -  

105 50 
90 

99 90 
82 2'' 
89 25 

119 40
98 -  

155 25
99 70 
98 10 
71 -

L O S Y .
Kred. d's handlu i prnem. na 100 złr. w. a.
K la r y ..................................   40 ,  m. k.
4 % T o w . żegl. Dun. ab 10 % ,  loo ,  w. a.
Krakowskie........................ ,  20 , »’■ a.
Oiner (miasta Budy) . . „ 40 ,  w. a,
Czerwonego Krzyża anstr. „ 10 „ w. a.

węg. ,  6 „ w. a.
R u d o lfa ............................. „ 10 „ w. a.
Stanisławowskie. . . . .  20 „ w. a.

60 41/* % Tryeityńskie . . „ 100J „ m. k
40 4% » . . .  60 „ w. a.
80 
60 
40

u mdywid

100 40 
106 50 
100 30 
iOli 30 
82 50 
89 75 

119 90 
98 25 

156 25 
100 -  

98 60 
71 50

178 -  
40 50 

114 — 
18 50 

43 -  
13 90 
8 70 

17 75 
24 -  

132 50 
69

6 --  
7-— 

,15*— 
21 —
14-50 
42.30

2 2 -

15—

178 50 
41 60 

114 7f 
19 -  
44 
14 30 
8 90 

18 26 
24 75 

133 25

1O0
160
200
200
60"
100
200
200

AKCYE BANKOWE.
Anglobank........................  na 200
Bankvcrein Wi .jer . ,
Kredyt, dla handlu i przem. , 
Kreditbank węg allgem. . „ 
Laenderbank (50% wpł.j . , 
Austrc-węgierskie . . . »
Unionkank .........................
Galie. Bank hipoteczny . ,
Bank kredytowy krakowek ,

AKCYE KOLEJOWE. 
Alfóld-Fiuma • . ■
Ferdynanda Północn.
]<T<uicui7ka Jłzela . ■ •
Karola Lndwika . . . .
Lwowtko-Czemiow.-Jaiiy
Elzoiety..............................
Koszycko Bogumiński ,
Rudolfa .
Siedmiogrodzkie . . . .  
Staatseisenbs
Lombardy (Siidbahn) . . 
Żegluga na Dunąju . . .

W A L U T Y .
Dukaty pełne woine 
20-to I ran sówki
20-to M arsówki..........................
Poł-Imperyały ros. pełne ważna 
Funty osterliiigi
Banknoty włoskie . . . . .
Bubla papierowo

9.81
152so
10-50 
13-50 
1 3 -
11-50 

7-94 
9-50 
9-94

30 fr. 
7 fr. 

121—

zł.

zł.na 200 
1050 
200 
210 
2U0 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
500

za sztukę

181

pluą iądłją

98 - 98 50
102 50 1)2 75
285 — 2b5 25
288 50 08fl —
108 — 103 26
874 - 877 -
76 60 76 -

181 60

211 50 
228 26 
225 — 
240 -  
147 50 
185 -  
179 76 
271 75 
134 50 
471 -

b 97< 
9 wi 

U  34 
10 32 
12 56 
4V 60 

IV. _

212 —  

228 75 
226 60 
240 50 
147 75 
185 50 
180 — 
272 25 
135 -  
*72 —

L 99 
10 _  
l f  86 
10 34 
12 60 
49 70



Sr. 3 7 2 . N O W A  B E F O E M A .

Sprzedaż mleka
z dóbr Grodlrow i«e

otwartą zostanie od 1 grudnia r b. przy 
ulicy Brackiej Nr. 5 na dole. Przyjmuje 
się również sta le zam ówienia dostawy 

nabiału. 1549 1 1

Aiadem ik , Polak, z W ęgier, osiadły  
w Krakowie, pragnie udzielać lekcyj 

języka w ęgierskiego i niem ieckiego (po­
d ług najnowszej m etody). —  Zgłoszenia  
pod adrtsem  Akademik z Węgier, przyj­
m uje A dm inistracja „N. Reformy" ul. 
Św. Jana, pod lit. W. H. 1550 1 3

do papierosów, z najlepszej bibuł­
ki francuskiej. Le Houblon, Mais, 
ib ad ie  i t. d., znane z dobroci, 
z fabryki Z. Boguckiego (pakowane 
w pndełkacn po 100 sztuk), poleca 
handel materyałów piśmiennych, 

po cenach fabrycznych 
Z . S K A L S K I E G O  

Sukiennice 29.
1548 1 6

Magister farmacyi
z świadectwami polecająuemi, poszukuje 
o ile możności zaraz miejsca lub zastęp­
stwa. Płaca rzeczą podrzędną, więcej 
łożę na koleżeńsku obejście. Łask. oferty 
pod lit. B .  L .  do Administracyi „N, 

Retormy'1 proszę przesłać.
154? 1 4

T y l k o  55 z l r .
15,Q0u ndełek dobranych na d r z e w k a ,  za­
wierających aame pyszne nowaąąi. Każde pu­
dełko, mające około 440 ka wałków, rozsył im 
za 2 złr., w‘,lne od opłaty ełowej, za poora' 

men. pocztowem. 1538 1
Nie liczę nic za pudełko i opanowanie. 

Odsprzedającym godne zalecenia.
A S o m m e rfe ld , D re z n o .

Michał Stanisław Bury
właściciel firmy

J. L I. Griiit 4 Co. w Altoais
wysyła k a w ę  
Mokk* arabeką

4] <40 perłową

woreczka'.! po 5 kuo brntto: 
5 kilo rfr. 7.21 

„
.  e.80

plaataeyjaą
zielona

„ 5-30
ti 6.20
„ 4.30

Doalngo „ „ 4.10
MtUb sfr i*ó*ką „ ,  390

i inne ntnnki po cenach umiarkowanych.
H e r 'v a t ;  1 kilu po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5, 

6.50. 7.50 1 wyiej Na żądanie wysyłam cen 
niki i próbU fr. 183_! 13

Cto id 6 kilo kawy wynosi złr. 2, od l  kilo 
herbaty złr. 1, które odbiorca na miejsen opłaca. 

Adres: M . S. B u ry , A ttona.

D E N T Y S T A
Dr. Im mH i c

mieszka w Rynku głównym, róg 
Wiślnej Nr. 26, I piętro. 

1454 13

ulicy

Subjekt z handlu korzennego, ob- 
zna ,miony dokładnie z pi­

wnicą, poszukuje posady. Wiadomości 
udzieli F. Błelikiswicz, agent handlowy, 
Kraków; Mikołajska 10. 1503 4 5

Wielki Skład
DAM  BUCHNERA

w Krakowie,
Stradom N r. 23. 

poleca swój b o g a t o  zaopatrzony 
skład towarów bławatnych, mate- 
ryj jedwabnych czamj eh i koloro­
wych, aksamitów lyouskich, kasz­
mirów czarnych zagianicznych. dy­
wanów angielskich, płócien rum- 
burskich — i sprzedaje takowe po 
cenach fabrycznych reeściowo i 

hurtownie.
Polecając się łaskawym wzglę­

dom Szan. Publiczności, zostaję 
z szacunkiem
1430 5 26 D a w id  Buchner.

Futro
z m łodych pięknych niedźwiadków, pra­
wie now e,’_i e l k i  damskie są do sprze­
dania w domu pod 1. 28, piętro 11, ul- 
Grodzka, pomiędzy gudz. 1 a 3 popo­

łudniu. 1512 3 3

F r a k ó w  .-7  Ł tó to p a d a  1 Ś 8 6 .

U znaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłóg, polecają
Hilbner i Hanke we LwoWie

Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 1604 3 ?

!Bardzo ważne!
5°/0 taniej niż w Wiedniu i Pradze.

Kompletne umundurowania dla P T. 
Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła­
dające się: z płaszcza, unitormu, bluzy, 
spodni, czaka, czapki, szabli, kupli, por 
teepe, feldbindy, krawatki z 6 kołnierzy­
kami i 2 par rękawiczek. Wszystko tylko 
138 złr. Wyłogu we sukna posiadam za 
w sze na składzie dła całej arnin podług 
ministeryalnyeh próbek. Polecam się ła­
skawej pamięci.

W. Stachowicz, 
Kraków, ul. św. Anny 1. 5.

Za dobry materyał, gustowny i prze­
pisowy wyrób zaręczam. 1515 5 40

N a s i e n i e  k i m i c z u
wszelkich odmian, 

nasienie traw i roślin pastewnych
kupuje po najwyższych cenacb tar­
gowych i uprasza o oferty i próbki 
na okaz i — ile się, to da — cenniki.

A lfred , Hasśl,
1514 2 3 Opawa na Śląsku austr.

Koncesyonowany Zakład jogrzebowy 
A . Szafrański

ul. Kopernika ( W esoła) N r. 18,
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich przyborów 

poarzebc wych.
■W Telegramy A. Szafrański. Kraków, 

1212 34 ?

S a r n i n ę
Świeżą i bajcowaną na części, każdego 

czasu poleca B A N  DEL
A. Mecnarowskiego w Krakowie.

1505 3 4

NOWOŚCI DO ŚPIEWU
wydane nakładem Księgarni i Składu Nut

Ferdynanda H0ESICKA w Warszawie
Do nabycia w« wszystkich składach Muzycznych “^ g  

w Krakowie i na prowincji.

RESZKE-ALBUM
/ M ó r  n i i j p lu h i c ń s z y c b  Ś p ie w ó w  P o l s k i e h  i  o b c y c b  z  t o w a r z y s z e n ie m

f o r t e p ia n u .
Nr. 1. Denza, Kochaj mnie . . . .  kop. 30 Nr. 8. Blumenthal, Droga do nieba

2. Mililotti. Gwiazda 
3 Nieśmiała prośba przez G. . . ,
4. Patti (Adelina), Tajemnicza na­

dzieja - .
5. Moninizko. Skowronek . . ,
6. Kratzer, N a iw n i  d z iew czę , Ma­

zurek  ............................................................r
7. Baldelli Przy pocałunkach . . „

40
31 i

40
3ó

30
40

9. Palloni, Smutna historya 
10. Kuta, Nie pytaj mięl . . .
11 kratzer, 1 iusnka u piosence
12. Kotoli, Pragnienie duszy .
13. Gastaldon, Donna Klara . . .
14. Gastaldon, Piosnka zakazana
15. Caraciolo, Serenada hiszpańska
16. Denza, Oczy turkusowe . . .

kop. 40 
„ 40

Repertuar Pani Artót. Koncert w Salonie.
Nr. 27. Syrewicz, Sahaudezyk 

28. Arnaud, Dzieje serc a . 
20. Campana, Wymówka .

kop. 40 „ 20 
„ 40

D uety  sa lonow e n a  d w a  g łosy .
Nr. 15. Manzochi, Rybacy.......................kop. 45

„ 16. Rossini, Wyścigi na łodziach . „ 40
„ 17. Gabussi, R y b a c y ....................„ 40
„ 18. Nicolai, S ł ó w k o ........................   20

Chwata na wysohośći
Zhiór muzyki kościelnej na śpiew i orgai em. 1525 1 2

Nr. 57. Mon uszko, Hymr) o św. Staniała- | 4 g / o s y ........................................ kop 2t)
wie, na 1 ^łoi .......................kop. 5u Nr SI. P ulgki, Veni ereator ni. 4

80. Złotaszewski, Zdrowaś Marya, na | głosy  ..................................... „

Własce doświadczenie i w  n,J':_  _ _ _  .  . e p s z e !
Kto w wątplrwoś .. się znajduje, 

jaknego środka ma użyć przeciw ńo- 
l e g n w o s c io m  r e u m a ty c z n y m  lub 
prze iw c ie r p ie n io m  ę o s c c o w y m ,  
niechaj sobie kupi za 40 centów flaszkę

p ra w d z iw e g o

i n - E x p e l l e r p
i  k o t w ic ą .

D w u d z i e s t o l e t n i e  prawie doświad­
czenie i r ieprzeliczone znakomite skutki 
tego leku dają pewną rękojmią, że tych 
40 centów nie wyda nikt napróżno. 
Otrzymać m ^źra we wszystkich nie­
mal aptekach* krajow ych, a takź" w 
centr. składzie na państwo A ustqackie: 
„ A p t e k a  p o d  Z ł o t y m  L w e m  w 

P r a d z e ,  S ta re  m ia s to !1

1462 1 8

Nowo otworzona
Pracownia Kwiatów 

M 1" 6 M a r l e
w Krakowie.

Rynek główny Nr. 5, II piętro, 
poleca Szanownej Publiczności wybór 
kwiatów, robionych na sposób uaryukl 

Kształcąc się w Paryżu w tym za­
wodzie i będąc uokłaanie z nim obe­
znaną, przyjmuję wszelkie zamówienia 
na bukiety, «i< ńce i t. p oraz od­
świeżania kwiatów, ręcząc za naju- 
m.arEowańsze ceny i punktualne wy­
konanie.
1203 M . Ifunksiwska.

fis bi WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna,

(3 — 4 m etry) wszelkich kolorów  
na obranie m ęskie przesyła na żą­

danie; sztuczka , 0 złr. 5
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru należy dokładnie okreslió. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

>%
£OL.Oso£
E_©
ca.>%

O

K. Bząoa i Chnmrshi w Kralowie.
B O D T  M I N E R A L N E  s z t u c z n e .

Ż c la z l e t a  z pyrofosforanem sodowo żelazawym, jedyna woda dla pacyeutów 
z wrażliwym przewodem pokarmowym.

I it to ir a ,  przeciw kamieniom i artrytyzmowi 
J o d o w a , przewyższa ilością jodu wszelkie wody rodzime. 

A lk a l ic z n a ,  jak S e l t e r g k a .  
A lk a l ic z n o - S o d o w a  jak Y ic h y .

A l k u  l i c z n o  'S ó d ó W a  jak I H l i i i ś k a ,
G o r z k a , jak W ik lo r y a  1470 5 ?

D o d a  s o d o w a .
Wody te aprobowane przez św. Towarzystwo lekarskie w Kukowie, powszechnie 
ze skuteczności znane. — Odnośne rozbiory chemiczne tych wód i cenniki, tudzież 

atesta przesyła się ua za mnie franku.

Medal zasługi wystawy lekarsko przyrodniczej-

P r z e z  w y s o k i  r z ą d  ✓ j f e  ŻEBB A  . J e g o  K r ó l .  M o d e l

K R Ó L A  Szwedzkiego
uprzywilejowany Z S S E E m  Dr. Fr. Lengiula

B A L N 1 M  B R Z O Z O W Y
Już  sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijam y pień, znanym je s t od niepam iętnych cta- 
sów jak o  najlepszy środek u p ięk sza jący -je że li je d n a k  sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą­

dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam , wtedy nabiera prawie cudownego skutku.

Jeżeli posm akujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym sokiem, to już na drugi dzień odpada
prawie nieznacznie łupież ze skóry, k tó ra przez to sta je  sic bielu tką i delikatną.

Balsam  ten wygładza pozostałe na tw arzy z m arsz ozk i i blizny z ospy i nadaje je j m łbdocianą barw ę, I 
cerze przyw raca białość, delikatność i św ieżość, usuwa w bardzo kró tk im  czasie piegi, plam y wą­
trób iane, czerwoność nosa, pryszczki i w szelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem 

użycia 1 »łr. 60 cńt. — W  K R A K O W IE  do nabycia w aptece W . REDYKA.
536 28]

Mariacelskie krople żołądkowe. 1
Skutek Mamoelskioh kropli w następujących przppadkaoh 3 1 

nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a misio- H  
wicie: prry braku apetytu, cuchnącym o uchu, słabości to- p ]  
łąćka, wzdęciu, odbijaniu kvTascm,k' lnach, tatarze zołąe-n-|J5] 
wyui, paleniu igagi, twoi zeńin się piaśkn i drobnych kamyków, n |  
mocnein gromadzenin tię śuU ’ ustach, żółtaczce, wstręcie i jst 
odbijaniu, bólu głowy fjeżeli od żołądk; poehudzi), ;uro’,u S  
żołądkowym, nieregularnym stolon i z -  izenin, prz .oi.e- c l  
nin iołądk- potraw imi i napojami, robakach, oierpiemn na ffl 
śledzionie i w wątrobie. raj.

Cena jednej flaszeczki 8 3  centów. H
a p tek i: W . R ed yk , E . G ra lew sk i, §  

k. S ie d le c k i,  f i .  S teck m a r, F . 8 ó - H
K r a b ó w ,

M K. Radler, A. 
bióraiski K. Wiszniewski. BIAij apt. Erich Keler, Reioherta 
sp ulk„ Kolusa Fuchs. EGUHNlA apt. F fieisą A; F PiUą., 

BLAZE.I0W A apt. Koźejow j .  BRODY apt. F. Liszka, A iniendor, Lilak, fi. Griin- 
span, Witosławski, .te ’er i A. Lateiner. BF./r L k ^ \  upt J Hausberg, apt. Dombtń.k! 
i '. Lobos. BRZESKO apl W. Janosz k. BRZOZÓW apt Halama. BoliYNIA apt Do- 
rożyt.ski. BI DZANuW apt. ] ■ Jasieński BRZESZCZE apt. alehaw iki BOHORODC/A- 
NY ap' A. Mozollou i  BŁ7K')WSK0 apt. A. Serkowski. BUSK apt. óui .aamk. CH0-
D O R O W  * tt t\  l : __ : __AFTDr7 i  kT. Tl? D Snrti*tro/ HI)1.1N  A a r\f G \T TraiinfallnO t*

DROHOD

Ogórki kiszone,
głąbiki, acye (ogórki gorczycowe), sos 
do mięsa i sos pomidorowy na zupę 

poleca HANDEL
A Mecnarowskieg» w Krakowie.

1606 3 4

apt. H. l  yskiewic:.. CHRZAN u W apt. B. Sporysz. DOLINA apt. S. M. Traunfellner. |j§j 
lYCZ apt. H. Blumteio DOBCZYCE a; t. J Biliński. DĄBKOWA G Mi8oh.ee ts i  

i Snd Fo lyu. DYNÓW apt. Fri«chmann. DOBROM'L apt. A. Grabowski. FRYSZTAK |f j  
apt. J. Zaniewski. GŁOGOW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW apt. Kulczycki. GLINU NY IHI 
apt. Heim. HOPODE>’KA »pt. Aientowicz. HLS1ATYN apt. Czerski. JAKOSLAW apt.
W, ! ohrn i Wisłocki. JASł.O apt. R. Palch. JEZIERNA apt. J. Czerne:juski. JORDA- sp: 
NÓW apt. EHw. Bachner. JEZUP0L Aleks. Mezołowski. KOŁOMYJA apt -Sidorc ..icz jĘj 
i apt. Stenzel KRYSTYNOPOL apt. Ormezowski. KiMiONKA apt. Piepes. KANCZctH ;

u-PAirnwn,/' ani W. Komorowski. KUTT Y apt. A. Zagajewski. KOM ARNO IH
ap* . Dadlee i Misiołek. KĘT l j 

apt. F. Mo-

Gdybym był pierwej znał Pańskie Hofta cukierki 
słodowe na piersi, byłbym wolny od mej dolegli­

wości piersiowej.
Własne i.yrazy Pana E. v. V3rfiz — E*»b. 

Proszę uprzPiŁjp przysłać znowu 4 pudełka (po 60 t t . )  uzdraw 
cych i ślinę rczwalniujących Hoffa cukierków słodowych na piersi. ( 
bym był pierwej zn tł te cukierki słodowe na piersi, byłbj m wolny od 
dolegliwości pier«io*ej. Cukierki uwolniły mnie td  mego "za ,tarzałeś" ki 
szlu; dlatego proszę przysłać mi łaskawie środek wj mieniony jako prezerwa­
tywę na przykrą porę roku. Z wys. poważaniem Emeryk Vdr5z w Raab 

Wnj Pauiel
Zużyłem już 8 woreozkół pańskich enkierków słodowyoh. jednak kaszel — wpraw- 

dz zaBl irzały - - nie u«tąpił jeszcze zupełnie chociaż się cośkolwiek zmniejsz}! Moje 
ju/, przebyte 60 lat wieku tłumaczą ten skromny skutek, co mi jednak nie pireszkad-^ 
w dalszem użyv;Ln.' i cukierków. Dlatego proszę przysłać mi co ry. klej znowu ezteiy wo­
reczki tych enkierków, bo zapas jest bardzo bliski wyczerpania.

Z uszanowaniem Jan Dnftrnlt,
Waidhofen nad Ybbs. pens. n-dw radca rachunkowy,

mieszka,ąoy na dziekanii 
B e r l i n .

Baronowa Zltzfwltz, która używaia pansliej zbawiennej °iodnwej czekolady zdrowia 
na dolegl wości żołądka i przez to zupełnie przyszła do zaron.a, polecił, mi wyrazie 
Panu niniejszem jak najszczersze podziękowanie za swoje szczęśliwe ozdrowienie.

Żona kapitana Th. Chevallerie, Borsigbtrass. 17a.
Mając zaszczyt podziękoóać serdecznie za znakomitą tre ó 13 flaszek piwa zdrov,.A 

z ekstraktu słodowego, upraszani równocześnie polecić, aby n i odwrotną pooutą przystano 
13 flaszek piwa zdrowia ż ekstraktn słodowego. Mikołaj MaToosay, ipoĘjagh.

Naj iasuicjszy król zali ważył z radością zbawienne skutki Pańskiego eks­
traktu słodowego tak na sobie samym, jak i na w ielu członkach swojej 

■ rodźmy Kopenhaga etc. KastenbUold.
I Jego M ość król Jerzy gr-cki zezwolił na udzielenia Panu tytułu nadwor- 
| nego dostawcy, w uznamu Pańskiego znakomitego ,‘k straktu słodowego.

) Jego kr. Wysokości kg. Walii nadeszła następująca depesza: „Dli 
król. Wysokości księżnej Walii proszę przysłać bezzwłocznie Pańsku g 

| znakomitego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego.
H am burger NachniclUen umieściły (w st-esze seniu) inne nowe azname ksią- 

I w styczniu r. J>-85 62gią odznaczeni. Jana HoPa w Berlinie na lMzłc i .  Ham 
I óurga, u o jego centralnego miejsca sprzedaży, od Jego W’yi 
j skie^o, któiy o wynalazki Jana Hoffi, mianowicie a Jego e 

wyraża: „Żądaną ekrzyuu* nadzwyczaj p.ęknego piwa zdrowi* .
I na.azk a Jana Hoffa, odebrałem i z pewnoncią jeszcze często zgłoszę się o nowa przesyłki.- 
| .. ie odznaczeń ja książęce, często się powtarzając* są dla oierpi (cych wskazówką
j'.ż me powinni używa dla poratówrn.it swpgo z Irowe żadnego s — U. tac' sra aiAAi 

‘ale me pochodząc; ch od Jan. Hoffa) t. z. słodowych piw zdi wia *y, ipów słód. i t. p.
Do L-na J  in n  H o f fa ,  mianowanigo c. k. radcą za wypa/uz.enj* preparatów Imh- 

i mzo-odż^lającj ih i ekfltruun: Słodowego iazw»nvoh jego imieniem, wraimoiala iłoteeo 
krzyza zasługi z koroną, pi adacza wiolr pruskich i niemieckich orderow, lal .aL i 
w Berbn t i w Wiedniu Graben, Braunerstr ir o. 8. 1344 3 7

| Uwaga. Wszelkie egliszema o ekstraktach tą podrabianiem, na *o słany i le-
sarz powin u zwracać uwagj. Jałfo znal prawdziwości powinien na preparatach słodo 
vvych Jana Hoffa znajdować się znak ochronny (obraz wynalazcy Jana Hoffa).

C e n y  w Jiedńiu: Piwo zdrowia i ekstraktu słodowego (z paką i flaszkami) 13 
flaszek zri? 7 -20; 28 flaszek z.r. 14 6U; 08 flasźel Ul. 2910 -  Skoncentrowany eketrakt 
słuuiwy 1 flakon złr. I 12, l/* flak >nu 70 ot.; — Czekolad, słodowa ‘/, kilo 1. złr s 40,

I ! ^ r' f'60, 111, złr. 1. ( nkierki uodowe na pierś, w wpreozk«>h po 60 ot., 30 et.
I i 15 ct. — Za mniej niż z& 2 zlr. nic się nie wysjfa. — Pierwsze, prawdnweł r ipimetjr 

jąci ślinę enkierki słodewe na piersi Jaui. Hoffa, zaw inięte są w pap er nicbieskL fW Wie' 
Iniu (w 10 dzielnicach) zacząwszy od 13 Jaszcz dostawia się do lc nu., 

i Kto z odżywczo-lekarskich środkom słodowyoh na prow noyi ohcu urządzić apti czke
| domowi.. może otrzymać dobrany zaj as jp. s t  .u złr w“tłng o -im, a

Wąąystkie miejsoa sprzedaży upoważnione są do dalszej sprzedaży plakatem kolo 
lOWyiń lHogTiffowanym.

Dtraymąje ul
Keds ,k, SL. U a d le r

M i k a  i  H p  , b d . ----------- ------------------— • .  . . .  . . . . . . _  n .  u m i u W U U U  r u c u a ,  c n i  i t i k o

Harok. BORYSŁAW: Samuel J- Fr. uod. (JZEĆINIOWI E: J. Schnirch. A. Barer. CZuHTK, W: 
Lud Nosa. apt. DROHOBYCZ: J. Aichmuii •, Raczka, apt., T. Jabłoński ai Reiai. (i( Hl.lfF, 
a- Birn. GRYBÓW A. Muszyń-‘.i. JAROSŁ 4 W: J. Rohm. A Wiałockl, apt., S. h is n* 
JASwO: i .  W. Braglewicz, Jakób J-ollae i Syn., KOŁOMYJA: J. Sidorowie*. J JUna il am. 
4' »RASTERZYSKA : Mubyiz, .pt NO W Y-8ĄCZ: W. FUipek, apt OŚWIĘCIM: V  P o le

Hzek, apt. PRZEMYn] i: )1. Ktu® RZESZÓW: J. E Neu^ebauer, Sehaitt' r i Sb. A. Karpiuaki 
apt SAMBOK J. Alek ewicr apt. SANOK: J. Rynczarski.SlANISŁAWÓW: J. Ma. ara a ’ 
Amirowjez, apt., Kalman Jonaa. STRYJ: Ballaian iApfelgruu. TARNOPOL: F Jamr<giewica 
H. Kahane, .pt. TARNÓW: J. Mttldner i Sp. WADOWICE: Jasi 1 ohl. ZŁO' SwW: Jos Gold

CHOKOEY ZAEAŻLIWE.
Wyleczenie rychłe zapomocą Kapsułek Mo- 

thes, uznanych przez Akademi.. Medy«zn» — 
IWielkie ich uznanie wyrodziło mnostwo j oclrc • 
bier i na: ładowań. Dla ustrzeżenia się od tych­
że należy brać jedynio pudełka z etykietą jak 
obok, z pieczęcią niebieską państwa Francu­
skiego i dewizą: Fran i., limbie, marąnes.

261 36 40

W I E L K A

, . — , . .  — ■ apt. Heger. KRAK0W1LC apt. . . . ----------------  r
korm szooy, rydze m arynow ane i kiszone, ; = ;  ak  Rechtenberg. KRYNICA apt. H. Nitribitt KUL.koW apt

  r . , ■ . , ieii SokalskL KOLBUSZOWA apt. Paczek. LlRNlK apt. „  bnens. LISKU
szezewsk: LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K._l .zyźanowski, P, Mikolascb,

Arna
a k u i z r r k a

mi szka obecnie na Eleparzu przy ulicy 
Długiej Nr. 7.

Ona i Gościec.
W yleczenie zapom cą Ł D U E B l  i P i * « l Ł F k  Dra Laville 
Ł l K i k K  leczy te choroby w okresie ostrym, P I G F Ł B iI  w przewlekłym.

Na flaszkach powinno być zakwil:rdźeme trądu frane. i podpis. - , .
Składy n aptekach i dri gueryaeh. W Krakowie na .'ii wizie *' i1 ‘ i
w ap-eoe Wi zn.“wskiego, w Czerni iwcach w aptee Bełdowoia, H .y T T tZ j•

w Bi ad*ub w aptece F an̂ oBa.
Skł Łd główny n F. C0MAR 28, rne SaL-(-Clande, Paris.

Na tyczenie posyła się broszurę z objas Hemami. 191 59 ?

S Nahlik, J. Piepes i L. Ruoker, Skiepińot1 LANOU1 jpt. Szulz. LLZaJSK b. Denker. 
MIELEC apt. Pawlikowski. MILÓWKA M. Quiriui. MOSClSKA apt. ISch4iboth. MOjNA- 
STERZYSKA P Gairys. MOSTY WIELKIE apt. J. Zołyńjki isiEPoLiM I.E apt- Ti- 
chy NOWY SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. Nu WY TARG apt. Karol Laur. 
I O JKAM1EN apt. St. Koncewicz. PKZEM) SL apt Nahńk, Aleks M inkoWski. POD­
GÓRZE .p‘. Skakalsk 1 RUI HNIK apt. Ja" Pietraszek U1LZNO apt. Czaja*. PRZE­
WORSK apt. Switalski RADYMNO apt. .'w  eohowzki. UWuut, apt. E. Kornberger. 
RZESZÓW apt. A. KaUiowsli i apt Karpiński. ROZWADuW apt. W. Gabrowsl SĄ­
DOWA WISZNIA apt. W łodzimirski. S N U l i N  ap< 1. Niemtzeu-t!. SKOLE apt. Le- 
ohow ki. SAMB0J. ait. J. A'eksiewicz. SĘDZISZÓW ąpt. fli lerski. SOKAL apt. E. Wy- 
'iczauski. SOKuLÓW apt. A. Danezak. STANIsLAWuW apt. J. Macuca. V. Amiro- 
wicz i J. Beiit STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. SZ( ZUROW apt. 
W. Heinz. SZCZERZEC apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt, Magowski. SKAŁA nad Zbro­
czeni apt. Fogalski. SIENIAWA apt. Min«owski- SUCZAWA apt. Habcrmann, yTO- 
h.OziYNIEC apt Ftillenbaun ĘARiNÓW ipt. Ł. Cbod*«Ą^ apt. ReW_
TARNOPOL fpt. Fr. JamroKieuioz i H Labane. TLI M\CZ apt. W. SzankoW»m. flY- 
GZYN apt. Roźejow bi. TLTsTe apt. Swiderski. UHNOW apt. M. nomain. ULANÓW 
a, t. J '  ronaki W «i k w
T. von Brze? ‘:>. WILI AMuYklti.
I. Luwisch. ZAł OZCE apt. Br. Małkowski.-----
Szymonowtiz. ZLÓCŻuW apt Fr Pettesfch. ZAh UCZYŃ
ROW apt. Rappuport. ŻOŁYNIA apt. M Rnńianowski 2LRAWNO apt. .> Tomaszewski. 
Z Y DACZO W apt. M. B„. iasz. Z) WIEC apt E. Blumenthal, apt. Rerdliezka i apt. 

s j  Trojan. TURKA apt Zygmunt Kosioki. RADuMYSL apt. S. Sobolew»ki,

IN apt. U. Kamieńohrodzki. ZBO- 
ŹURAV(-J

apt. Zygmunt Kosicki. RADl 
Główny skłąd przesyłki w aptee* pod „Aniołem opiekuńczym ‘ 

K am  la B radego  w  H ro m le r jin ,*■ ° j . ■*“  fr

s iE U S jis is is JU s iD lb  cC nsIl^ iB jaiusiB isitgśis]
1V py r;

>1 arek
udziela w s7czei llwym -yypaJku -la.- nowsza wielka i o t  e - a w H A MBURGU 
przez pań-two — nr-varanvowaiia jaku 

najwię łb :a wysrraua.
Szczegółowo jednak;

i  s -  aooooo
1  w  A O O O O O

2  Y T  l O O O O O  

I  9 0 0 0 0

1  Y s  8 0 0 0 0

2  Y T  T O O O O

1  Y>3? O O O O O

2  Y T  5 0 0 0 0

Nainowwa ktarya przjriiwolnua pr-„i WJ*. k nf-t
w H A  K B  U K d f f  iiw ip a c T o i,-  —tym m ają tk i, i 
p .ń « w p r r in ,  iloar 1 1 0 . 0 * 0  l u i « ,  i ktńryah 

I  p . BO. mą będą wygraneml. C ały  kapi­
ta ł praim aosM  31 to w ylosow ania w ynosi:

9.550.450
S a o s e g ó ln ą  rai i t a  t a j  l o t s - y l  t o ,  l ł  

r a s y i t k l i  6 0 .8  >0 w y j -  a y r h , k t d r -  o a n a -  
e s o n r  w r b o k  a to  a o e j ..- i ,  w  u k o  j n ł  
n u ,  >^1 a  o h  i  to  w i. « ł e d n i n  k l a ą a c h  a  t n .  
n o s c i ą  mu a iia  był w - lo a o w a u  1.

Głowna W i n i l i  p w> -j k ia ir  w ynoii 6 0 .0 0 0  
m a n k ,  wzroata y  drugiej klasie da 0 0 r  
T  7 0 -0 0 ®, w czwartej i* JO.OOO w piątej
do 9 0  O 0 0 , ' szóstej do 1 0 0 .0 0 0 ,  w siddmo. nw s o l e d  1 .« A K A C  N / t n  , , ,  '  . .  m e s a

5 fS' 30000
3 13' 15009

t44» J ii 10(400
5C| Yl 5000

1 0 0  Y5 8 0 0 0
353 ±  3000
51 2 YT 100(4
818 2s- 500
s r / a o  v $ - 1 4 5
10990 Ys 300,200 
150, 124, 100, 94, 67 

40, 20.
 * ---------------

7 Zg ? J^ u,ilL i0 8 0 O-0 0 0 , «pecy*lnle jednak do 8 0 0 .0 0 0
i 2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i  t. d.

Sprzedażą oryginalnych losów tejże lateryl iąj-znnje sio alżcj pfldpłiwnj d n i  |a k d U w f,
zechcą wlęo wszyscy, choący zakupić lofiy oryginalne, 
z zamówieniami do niego fóe zwracać.

Szano^Yn^ch zamawiaj^oygk.tipraMsa zię o załącza­
nie należytofci w a u s t r y a o k l o a  b k tik n o tA o h , lub  
też B u a c z k a o h  p o e a tjo w y o h . Można też przeała^ 
pieniądze za p r z e k a z e m  p o c z to w y m ;  na ż/ozanie 
zaś wykonywamy obztaiunki i za p o b r a n ie m  p o -
e z to w e m .

Do ciągnięcia pierwszej klasy kosztuje:
1. c a ły  o ry g in .  loib Zlr. 3 .60
1. p o ło w a  o ry g in . lo s u  Złr. 1.75
1. y4 część  o ry g in ,  lo s u  Złr. 0 .9 0

Każden otrzymuje lo s  o r y g i n a l n y ,  opatrzony 
herbem państwowym i równooaeśni* u r z ę d o w y  
r o z k ł a d  o i% gn ień . Zaraz po ciągnieniu otrzyma 
kązden biorący udział nrzędową W y g ra iiy o h ,
opatrzoną herbem państwa, W y p ł a t a  W ygT -anyóh
n a a t o p n je  n a t y o h m i a a t  p o i  f f w a r a n o y a  petń - 
itw a , jak to w  pian ia lfifcy. Gdyby kwmuł

• ■ J - Ł- ł  “ v - w ipodzz otrzymujących nie podobał się wbrew Ipodzfewanin 
plan ciągaien , jesteśmy gotowi przyjąć losy ńfbod^o- 
wiodnie przed oiąguięnie® i zwróyić należjtość ntrzy- 
maną za nią. syczenie przesyła się za darmo
urzędowe plany ciągnie u dla powiadomienia ile. Aby 
mAdz wszystkim zamówieniom zadoóć nożynie m a  
szamy obsialunkl Jak można nąjwczeżniej, w każdym 
razie jednakże p rzed : *

3C listopada 1885
i  to wprost ło dum p n u sj

Ifalenłin & Go.
In to reg  B a n k ie r s k i 

w  H a m b u r g *

Lun Lł! rui | Eyli] Rj i EttJTu! Łi'ZJ

; iw j /j*»ł

% drukarni Związkowej w Krakowie, ^ O d p o w ie d z ia ln y  r z ą C m  d r u k a r n i JL  i S z y j s w z k i .


